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Mówiliśmy przedwczoraj o dualizmie ze 

stanowiska finansowego, dziś słowo o stano­
wisku Czechów odnośnie do tej kwestyi. 
Wobec przyszłorocznego terminu odnowie­
nia ugody węgierskiej, stronnictwo wier- 
no-konstytucyjne wcześnie zaczyna przygo­
towywać taktykę, z jaką zamierza wystą­
pić w przyszłej sesyi parlamentarnej. Do­
chodzą nas bardzo często rozmaite wieści, 
donoszące o odbyciu się licznych zjazdów 
i parteitagów rozmaitych odcieni i stronnictw 
wierno-konstytucyjnych. W zgromadzeniach 
tych przeważa zawsze myśl jedna, niezado­
wolenie z obecnego dualistycznego syste­
mu i gotowość do walki z wygórowanemi 
żądaniami Madziarów. Niejednokrotnie od­
zywały się nawet w samym Wiedniu gło­
sy wzywające wszystkie stronnictwa au 
stryackie do solidarności w tej kwestyi tak 
ważnej dla przyszłej organizacyi monar­
chii. Dzienniki wierno-konstytucyjne, kie­
rowane obawą o finansowy i ekonomiczny 
stan monarchii, udały się nawet do najza­
ciętszych swych nieprzyjaciół, Czechów, 
skłaniając ich do wzięcia czynnego udzia­
łu w tej sprawie, a tem samem do obesła­
nia Rady Państwa. Deutsche Zeitung mia­
nowicie w jednym z artykułów swoich —  
jeśli się nie mylimy, przed dwoma lub trze­
ma miesiącami — zapytywała otwarcie, gdzie 
8ą Czesi, i czy oni w tak groźnej dla mo­
narchii chwili nie podadzą nam ręki? Za­
znaczyliśmy niedawno odpowiedź, jaką na 
podobne propozycye dał staroczeski Pokrok, 
organ Dra Riegera obecnego następcy Pa 
lackiego. Myśl wszelkiego sojuszu odrzu 
cił on stanowczo, wszelkiej solidarności z 
wiemo-konstytucyjnemi wyrzekł się raz na 
zawsze i oświadczył, że Czesi nie pragną 
jakiegoś łatania dualizmu, ale radykalnej 
zmiany dotychczasowej organizacyi pań­
stwowej, czyli mówiąc wyraźnie — federali- 
zmu. Propozycya więc wstąpienia do Rady 
państwa, jak na teraz została odrzuconą, 
I nie mogło być inaczej, bo przyjąć we­
zwania największych swoich nieprzyjaciół, 
od których tyle krzywd doznali, przyjąć 
wezwanie tych, którzy nie mogli zualeść 
dość wyrazów na potępienie narodu cze­
skiego, a teraz gdy nauczeni dziesięcio-le-

tnim doświadczeniem przekonali się, że bez 
niego trudno i ciężko, że Czesi którym ty­
le razy zaprzeczali prawa istnienia, są po­
trzebni, grzecznie ich zapraszają — było rze­
czą niemoźebną. Pokrok powiada, że Czesi 
wstąpieniem do Rady państwa nie chcą do­
pomagać wierno-konstytucyjnym do utwier­
dzenia hegemonii Niemców i Madziarów 
nad ludami słowiańskiemi w Austryi: ale 
organ ten zapomina, że wstępując do Rady 
państwa nie koniecznie trzeba zawierać tam 
sojusz z stronnictwem N .fr .  Presse et con- 
sortes. W izbach austryackich znajdują się 
przecież Polacy i Słowieńcy, znajdują się 
Tyrolczycy i federalistyczne stronnictwo 
„prawa" hr. Hohenwartha, a co najwięcej 
właśni ich rodacy z Morawy. Deputowani 
czescy weszliby właśnie tam dla zwiększe­
nia szeregów walczących z nieprzyjaciółmi 
własnej narodowości, monarchii i domu 
habsburgskiego.

Możnaby poniekąd słuszną na to twier­
dzenie zrobić uwagę że Czesi wejściem do 
Rady Państwa wyrzekliby się swej przy­
szłości, przyłożyli rękę do utwierdzenia kon- 
stytucyi gwałcącej historyczne ich prawa 
i krokiem tym przyjęliby ją niejako ze 
swojej strony. Temu zaprzeczyć można sta­
nowczo. W czasach równie jak obecne przy­
krych, za rządów p. Schmerlinga, od któ­
rego właśnie datuje się główne pokrzyw­
dzenie Czechów, widzieliśmy w Radzie pań­
stwa Palackiego, Riegera i cały szereg de­
putowanych czeskich dzielnie broniących 
praw swej narodowości. Wtenczas Czesi 
nie weszli tam dla potwierdzenia i uroczy­
stego przyjęcia konstytucyi lutowej, owszem 
celem ich była protestacya przeciw niespra­
wiedliwości i nadużyciom. Wierzyli bo­
wiem że w drodze parlamentarnej da się 
coś osiągnąć, ówczesna obecność Palackie­
go była jak sam to wyznał tylko próbą 
który środek bojowania lepszy. Zawiodły 
wszelkie oczekiwania. Od roku 1861 nie 
widzimy Czechów w Radzie Państwa, któ­
rzy śmiało powiedzieć mogą, że do duali­
zmu ani jednym nie przyczynili się słowem. 
W roku przyszłym sytuacya staje się po­
dobną jak przed piętnastu laty, rewizya 
ugody węgierskiej daje nietylko nadzieję 
ale w pewnym zakresie nawet rachować 
pozwala na zmianę obecnego systemu. Nie 
dość protestować, trzeba się i pracą przy­
czynić do przyszłej budowy. Czechom wy­
padałoby może posłami swemi wzmocnić 
prawicę Izby która bądź co bądź pomimo 
częciowej różnicy zdań w tej kwestyi sta­
nie solidarnie do walki. Stanowisko Gralicyi 
tem się różni od stanowiska jakie Czechy 
w Austryi zajmują, że opozycya czeska

opiera się na historycznych podstawach, bę­
dących największą ich siłą. Z tego wła­
śnie wynika różnica naszych i czeskich sto­
sunków i różnica naszego i Czechów po­
stępowania. Przesądzać też niecbcemy, czy 
Czesi mogą i zechcą poświęcić to stano­
wisko, którebyśmy nazwali dogmaty cznem, 
dla ratunku wspólnej sprawy nie tylko już 
praw narodowych, ale utrzymania jedności 
państwa. Wypadki zewnętrzne mogą zmie­
nić wiele w sytuaeyi dzisiejszej, mogą uła­
twić Czechom wejście na drogę polityki 
obronnej, i złożenia dowodu Monarsze, że 
raz jeszcze przynoszą ofiarę z drogi obra­
nej a przekonaniem wewnętrznem wskaza­
nej, lecz nigdy z praw krajowych i obo­
wiązków dla dobra monarchyi.

To tylko pewna, że gdyby problemat od­
nowienia dualizmu skłonił Czechów do tej 
ofiary z dotychczasowej drogi, czego jesz­
cze przypuszczać nie możemy wnet za- 
równałyby się obopólnie różnice,  ̂ i urazy 
jakie od 1867 r. powstały w pośrod żywio­
łów autonomicznych, zatarłoby się nawet 
wspomnienie podróży na wystawę moskie 
wską, i znów wystąpićby mógł zjednoczo 
ny obóz narodowo-autonomiczny, któryby 
stawił pospołu czoła zarówno dualizmowi, 
jak eentralizacyi.
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W a r s z a w a  23 lipca.

Przechodzimy w tćj chwili przez bardzo trudne 
położenie finansowe, a nawet są pewne obawy nie­
bezpiecznej dla naszego miasta katastrofy. W dwóch 
ostatnich tygodniach zaniepokoiły publiczność dwie 
upadłości, które w innych krajach nie miałyby mo­
że ważniejszego znaczenia, ale które w naszych sto­
sunkach są niebezpiecznym objawem. Pewne domy 
bankowe mające ustaloną reputacyę odmawiały o- 
skontowania wekslów najpoważniejszych firm handlo­
wych, widocznie obawiając się znacznych wypłat, a 
bank polski przez nieoględność, czy też brak w bió- 
rach swoich porządku znalazł się w takiem po­
łożeniu, iż musiał zażądać pomocy od wzajemnego 
kredytu.

Bodajby się na tem ukończyły trudności finanso­
we, gdyż w mieście Obiegają niepokojące wieści o 
mogących nastąpić dużych upadłościach. Chwila wi­
docznie jest trudna, ale może na czas będzie można 
uniknąć smutniejszych następstw.

Połączenie się Towarzystwa ubezpieczeń z Towa­
rzystwem krakowskiem, zajmuje mocno publiczność 
i w ogóle dobrze ją  uspasabia dla przedsięwzięcia 
Kronnenberskiego. Jego założyciel na ostatniem zgro­
madzeniu tow arzystw a kolei warsz. - wiedeńskiśj i 
warsz.-bydgoskiój musiał zaządać dymisji z urzędu 
wice-prezesa, gdyż jeuerał-gubernator hr. Kotzebue 
zawezwał go do siebie, by w grzecznćj formie, ale 
stanowczo zażądać od p. Kronnenberga usunięcia się 
z tój posady. W zamku uważano, żo jest rzeczą nie­
bezpieczną dla politycznych widoków dozwolić mate-

ryaluój potędze jednego domu mieć wpływ przewa­
żny na rzut kolejowy całego kraju. Wprawdzie ża 
dna ustawa cesarstwa nie zabrania prywatnemu czło­
wiekowi należeć do stowarzyszeń finansowych, lecz 
jenerał-gubernator dał aż nadto wyraźnie do zrozu­
mienia, że się wpływu p. Kronnenberga obawiają 
w Petersburgu.

Na koniec sierpnia zapowiedziano urżę,downie przy­
jazd Cesarza, gdyż mylnie sądzono, jakoby car Alo 
rsander miał zabawić w Warszawie wracając z za­
granicy. Ponieważ jednak zostały odwołane wielkje 
manewra w południowej Rosyi, a zdaje się że i 
w Królestwie obóz nie będzie zebrany, więc można 
mieć nadzieję, że Cesarz albo pozostanie w Peters­
burgu, albo też pojedzie doLiwadyi, nie zawadziwszy
0 Warszawę. Położenie kraju jest takie, że przyjazd 
Cesarza budzi same obawy i niepokój. Nikt niê  wie 
co on może z sobą dla kraju przywieść, ale wiado­
mo wszystkim, że żadnćj krajowi nie przyniesie ulgi,
1 że jeżeli jaka nowa reforma zostanie postanowioną, 
ub nowy ukaz podpisany, to będzie to tylko dalszy 

ciąg systemu rusytikacyi i całkowitego zlania Kró- 
estwa, z centralistycznem cesarstwem. Dotąd przy­
gotowań żadnych jeszcze w mieście nie ma, i żadnych 
lolieya nie nakazała, być więc może, że przy niepo 
cojącem położeniu polityki europejskiśj, Cesarz nie 
opuści stolicy i zapomni o siedmiu dniach, które 
miał w naszem mieście przepędzić. Warszawa obej­
dzie się bez urzędowych uroczystości, które w roku 
zeszłym tak dziwnie odbijały przy smutnym stanie 
materyalnym kraju, i daleko jeszcze smutniejszem 
rozbiciu naszego społeczeństwa i sączącej się jeszcze 
krwi unickiój.

Zdaje się pewnem, że Cesarz jest bardzo mocno 
cierpiący i że powrócił z Ems w gorszym stanie 
zdrowie, niżeli kiedy wyjeżdżał za granicę. W Ejt- 
kunach, gdzie go witał Albedyński, wileński jenerał- 
;ubernator, skarżył się Cesarz na zmęczenie i upa­

dek sił; a musi być stan do pewnego stopnia wa­
żny, kiedy w kołach wojskowych i wyższych sferach 
rosyjskich wiele ostatniemi czasy mówią o następcy 
tronu, a przezorni ludzie już się dzisiaj zwracają ku 
wschodzącemu słońcu.

P o z n a ń  24 lipca.

Nawa naszych liberałów, rozbijająca się o skały 
zdrowego rozsądku i zacności ludu naszego, nie u- 
walnia swych przywódzców od wyraźnej choroby mor­
skiej. Choruje nań zwłaszcza autor peryodycznych 
broszur, który znów jedną na świat wyrzucił pot 
nazwą listu otwartego, do krytyków ultramontań- 
skich. Według niego, gubią kraje i społeczeństwa 
ultramontanizm, izraelityzm i socyalizm. Co do ostat­
nich, pewnie się o tem dowiedział z pism ultramon- 
tańskich, które głównie niebezpieczeństwo to podnio­
sły i wykazały. Ale autorowi poznańskiemu głównie 
ultramontanizm spać nie daje, a że natura ciągnie 
wilka do lasu, mimowolnie staje w obozie Bismarka, 
zwalając smutny fakt i jeszcze smutniejsze skutki 
zajścia w Pieraniu na fanatyzm klerykalny, zamiast, 
jak prawda tego wymaga, na wiarołomnych księży, 
którzy zajść tych byli powodem. X. Brenk, proku­
rator, i cało dziennikarstwo urzędowe, są zdania au­
to ra ; winszujemy tej zgodności! Niebezpieczny au­
tor dla własnego stronnictwa, wyraźnie dostać mu­
siał od niego wygowor za swe elukubracye i zbytnią 
szczerość, zarzeka się bowiem, że nie mówi w imie­
niu stronnictwa, tylko we własnem, i jak drugi Win- 
kelried gotów wszystkie dzidy ultramontańskie we 
własnej piersi utopić wołając: „macie moją osobę,

osobisty szermierz Wam się przedstawia"! Czytając 
te słowa mimowolnie wzrok szuka na końcu pisemka 
nazwiska szermierza — a znajduje tylko datę logo 
ipca, ale i data ta jest wymowną, boć to zenit ka- 

nikularnej epoki. Naturalnie, nie obyło się na tych 
kilku zadrukowanych kartkach, i krytyki dla ongi 
p o c z c i w e g o  l u d k u ,  lub w s z e c h w ł a d n e g o  a 
j o t ę ż n e g o  l u d u ,  który dziś, skoro tylko przej­
rzał i nh  tańcuje po piszczałce liberałów, od razu 
zeszedł na „chmurę poczciwego prostego ludu, po­
zbawionego światła i pojęcia, by sam sobie kierunek 
mógł obrać".

Ileż to razy śród walk parlamentarnych słyszeć 
było można z obozu liberałów rządowych wykrzy­
kniki o iukwizycyi, torturach średniowiecznych, jako 
owocu prądów katolickich, ducha katolickiego w dzie­
jach. W obec tego posłuchajmy następującego faktu.
Z Chełmna w Prusach pojawił się w Germanit ber­
lińskiej artykuł, w którym ujrzał się obrażonym ja- 
riś miejscowy tameczny liberał, nauczyciel gimna- 
zyalny. Prokurator miejscowy zamiast wytoczyć pro­
ces Germanu w Berlinie, jak prawo wymaga, to 
est w miejscowym sądzie, gdzie pismo wychodzi — 

wezwał całe duchowieństwo katolickie z Chełmna, 
między innymi sparaliżowanego X. Odrowskiego, żą­
dając od nich pod przysięgą zeznań, kto jest auto­
rem owej korespondencyi do pisma berlińskiego, a 
gdy X. Ódrowski zeznania i przysięgi odmówił, sąd 
na wniosek prokuratora bezzwłocznie na sześć tygo­
dni go skazał, odmawiając sparaliżowanemu nie tylko 
własnej pościeli, ale nawet własnego wiktu. Zapytu­
jemy wszystkich bezstronnych, czy to nie inkwizycja? 
Fakt ten wywołał taki hałas w prasie niemieckiej i 
to wszystkich odcieni, że jak donoszą ostatnie wia­
domości, spodziewano się każdej chwili wypuszczenia 
więźnia. -

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała praktykan­
tów podatkowych jakóba S c h e n k e r a ,  Jana Wo ł -  
c y r z a  i Teofila K a n i o w s k i e g o ,  adjunktami po­
datkowymi.  ________

W i e d e ń  26 lipca. W Czechach obecne wypadki 
na Bałkanie ogromne wzbudzają zajęcie i współczu­
cie. Od samege początku wojny dzienniki czeskie 
z największym zapałem stanęły po stronie Serbii i 
zaciętą prowadzą polemikę przeciw Madziarom i sprzy­
mierzeńcom tureckim w Wiedniu. Societe Serbe, o 
którem już wspominaliśmy, złożyło już przeszło 15 
tysięcy złr. dla pielęgnowania ranionych Serbów i 
Hercegowińców. Wielu medyków czeskich udało się 
na pole walki. Jak donoszą Narodni L isty , d. 28 
t. m. ma się odbyć wielkie zgromadzenie ludu w 
Pradze, w celu wspólnej narady, jak walczącym na 
południu braciom skutecznie i korzystnie dopomódz. 
Stanowisko, jakie Rosya w obec wypadków na Bał­
kanie zajmuje, wzbudza także w narodzie czeskim 
powszechne pochwały i entuzyazm dla „obrońcy u- 
ciemiężonej Słowiańszczyzny". Idealizm polityków cze­
skich pozwala im niewidzieć rzeczywistych celów Ro­
syi, czyniącej to wszystko nie dla serdecznej, dla 
południowych Słowian sympatyi, ale w czysto egoi­
stycznym zamiarze rozbioru Turcji. Szkoda, że dzien­
niki czeskie donosząc o „obronie Słowiańszczyzny", 
nie zamieściły w łamach swoich wiadomości, iż uka­
zem z 13 lipca, język polski został w Królestwie 
Polskiem wyrugowany ze szkół i urzędu. Przecież to 
także wchodzi w zakres „miłości i wzajemności sło­
wiańskiej".

— Co do sporu między Czechami i Morawianami, 
o którym niedawno wspomnieliśmy, prażska Politik 
w wczorajszym artykule wstępnym podaje objaśnie-
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dują także & £ “$  S S S i i M  ^  h° ' 
owce i świnie prowadza • | 01' y r0Sate<
stryackiej, częścią do D r i S S ?  phorwacyi au- 
okolic do Dubrownika. y ’ z Południ°wych zaś

ca ̂ upadła* t e m ’ w^Bośn' na wysokim stopniu stoją­ca, upadła teraz w Bośni, a długoletnie woinv z Ser­
bią i Czarnogórzem, p rzy czy n iły ^  do wyniszczenia 
tych szlachetnych zwierząt. Konie
i wytrwałe wyginęły zupełnie, została tylko rasa’E  
pociągowych które są jedynym środkiem transporto­
wym w Bośni. Odznaczają się siłą i wytrwałością 
choć są niewielkie, zaledwie trzynastej miary przy­
zwyczajone do gór, nadzwyczaj są ostrożne. W lecie 
jedynem ich pożywieniem jest zielona pasza u bo­
gatszych karmione są jęczmieniem i sianem. ’ 

Pszczelnictwo dostarcza w Bośni dużo miodu i wo 
sku, myślistwo wolne dla wszystkich w niedostę­
pnych górach i lasach, jest korzystnem zajęciem, gdyż 
skóry zabitych zwierząt łatwo się spieniężają do Au 
stryi, rybołówstwo wreszcie również jest wolne, a li­
czne rzeki w Bośni obfitują w najrozmaitsze ryby. 

Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o bogactwach

mineralnych, które ukrywają się w góra£h * ^ n1’ 
a które mimo podań o eksploatacyi onych w da­
wnych wiekach prawie nie są ruszone ręką góiniKa, 
albo w nadzwyczaj drobnej cząstce. . ,

Jeszcze za czasów rzymskich, góry bośniackie do­
starczały dużo złota, które praepositus 
Dalmatinorum  odsełał do Rzymu. W późmejszyc 
czasach Dubrowczanie kopali złoto w kilku miejsco­
wościach; są także podania, że płynąca koło Trawm 
ka Laszwa, równie jak Yerbas, Bosna i Drina mo,ą 
piasek złoty, i że okolice Srebrnika, Zwornika i Va 
reszu posiadają złotodajne góry W u j» też nnejsco 
wości nosi nazwę Slatina (złoto) lub Srebrnik, Sre 
brnica i t. d. Srebro szczególniej ma^się 
koło Banialuki, Fojnicy, Vareszu i t. d. Rudy zeia 
zne gęsto się spotykają, żelazo bowiem jest jedynym 
krusfeem S a z  eksploatowanym W trzydziestu sze­
ściu miejscowościach sto dwadzieścia siedem hut 
(szmelcarni), w okolicach Fojnicy, Kreszewa Buso- 
wacza, Borowicy, Vareszu, Zeleza, 8tarege Majda 
nu i t. d., wydaje około 100,000 centnarów dobre 
go żelaza, które w części p o k r y w a  potrzeby kraju,
w części transportowane jest do Serbii i Rumelu. K 
bota hutnicza zużytkowuje 700 robotników

Koło Niższej i Wyższej Tuzli w dolinie Spieca 
znaiduią się słone źródła i warzelnie, które produku­
ją rocznie około 10,000 centnarów soli kuchennej. 
Wegiel kamienny, wybornego gatunku znajduje się 
w wielu okolicach, również bogate spotykają się po­
kłady torfu. Rozliczne źródła minerale w Bośni opi­
suje Ami Bouś w swem dziele o Turcyi; słone źró­
dła koło Wyższej i Niższej Tuzli; kwaśne źródła 
w Slatinie, koło Banialuki, Tuzli, Zwornika, feeraje- 
wa; ciepłe siarczane źródła, znane jeszcze za czasów 
rzymskich w Banialuee

Cały ruch handlowy Bośni ma dwa.główne kie­
runki ku placom handlowym Austryi. Handel z Wie- 
dniem idzie wyłącznie prawie Dunajem (to jest Sawą 
aż do Semlina); handel za y , j Sissek lub

jest od prsy-
J T b o  ohociaż przemysł M o r s y j « t  żaden «  
wie rolnictwo na bardzo niskim st°pmu, chów bydła 
zaniedbany itd., ale przeszło V. 
giej nic nie konsumuje z rzeczy pr..y y, ,
niepomiernie wpływa na ową różnicę. Wedle obliczeń 
Tboemmela z r. 1864, (bo późniejszych me mamy)

wywóz z Bośnii przewyższał przywóz o 1,967,000 
llorenów austryackich. *)

Główniejsze przedmioty wywozu są: zboże, bydło, 
owce, kozy, świnie, śliwki, skóry, wełna, itd., jednom 
słowem surowe produktu gospodarki rolnej i bydlę­
cej. Pierwsze miejsce trzyma zboże, którego wywożą 
rocznie na 4,300,000 złr. Zwykle zwożą go z okolic 
odległych o parę dni drogi od Sawy i Unny, i rze­
kami temi spławiają do bissek, zkąd koleją żelazną 
idzie do Triestu. Oprócz tego część zboża idzie do 
Hercegowiny, (która produkuje zaledwie %  części 
zboża potrzebnego na wyżywienie miejscowe) a część 
do nieżyznych okolic Dalmacyi (około 40,000 centna­
rów) przez Liwno. Handlu zbożowego na większą 
skalo nie ma prawie, sami producenci zwożą je do 
rzek" spławnycb, biorąc nie wiele niższe od cen od­
powiednich w pobliskich krajach austryackich. Śliwki 
z BoŚDii północnej prowadzone przez Brezkę do Sa- 
wv potem tą rzeką i Dunajem idą do Pesztu, ztarn- 
tad do Niemiec, Hamburga i nawet do Ameryki. 
Cena lokalna od 7 do 10 zlr. za centnar.

Bydło i konie (woły, krowy, cielęta, owce i kozy, 
konie muły i osły) id4 przeważnie do Dalmacyi. 
W Dubrowniku i Spalato znajdują się przedsiębiorcy, 
którzv w wielkich ilościach przyrządzają mięso wo- 
łnwA i skorowinę dla okrętów na prowiant. Świnie
p r w a / ł i  T k W  « ! * « •  i W « * r -  
skóry bydlęce, owcze i kozie, jak również wełna, idą 
zwykle na Triest, częścią przez Sissek częścią przez 
Dalmacye Wywóz produktów leśnych jest bardzo 
szczupły szczególniej jeśń weźmiemy na uwagę o- 
g r o m n e  bogactwa leśne Bośnii. Jak zaś dalece gałąź 
feśna jest w zaniedbaniu, dowodzi to, że żywicę 
z Austryi sprowadzają-

*) Wywóz wynosił 9,763,000 florenów, a przywóz 
7 7OKOO0 Główne przedmioty wywozu są: Zboże na 
A n n  000 złr-, śliwki suszone na 790,000, bydło na 
S o S  000 owce i kozy na 1,100,000, konie muły 
; Ć łv  na 60 000, świnie na 650,000, skóry na 480,000,

i „ ’4.5 0 OOO, żelazo i przedmioty żelazne 
WC T 3 0  000 futra na 800,000, drzewu na 65,000 
n.a . ' d ’ Główne przedmioty wywozu są : Cu­
kier 'n a  360,000 złr., kawa na 345,000, ryż na 
3 9 5  000 zboże da Hercegowiny na 180,000, ma- 
325,000, bawełniane itd. na 1,180,000, su-
k n T n a  8 5 0 ,0 0 0 , tytoń z Rumulii na 1 100,000, sól 
„a  390 000, spirytualya na 480,000, miedź, cyna itd. 
“ a K o !  broń z Aloanii ua 120,000 itd W szyst­
kie cyfry wyrażone w austryackich florenach.

Przywóz towarów kolonialnych, kotoneryj, olejów 
i tłuszczów, spirytualnych trunków, świec stearyno­
wych, mydła i mąki wyłącznie prawie przez Tryest, 
a w mniejszej tylko części przez Sissek i Sawę lub 
transito przez Dalmacyę. Artykuły wełniane, jedwab, 
oraz przedmioty metalowe, jako produkta austrya- 
ckiogo przemysłu, idą z Wiednia przez Peszt, Sem- 
lin i Sawę. Wprowadzony cukier jest zwykle gor­
szych gatunków, najczęściej kolonialny, zaledwie '/„ 
część z francuskich fabryk; austryacka fabrykacya 
cukru żadnego w tem udziału nie ma. Kawa stanowi 
jeden z najważniejszych produktów konsumcyj. W mia­
stach jest pewien rodzaj monopolu, bo wszystkie 
kawiarnie są obowiązane kupować ją  w składach 
w stanie palonym po stałych cenach. Prywatni je­
dnak nie podlegają tym ograniczeniom. Ryż pocho­
dzi wyłącznie z włoskiej produkcyi i stanowi także 
jeden z ważniejszych artykułów konsumcyi.

Towary bawełniane i płótna z fabrjk angielskich 
idą przez Tryest, sprowadzają je także z Austryi i 
Saksonii. Sukna czerwone na fezy z fabryk moraw­
skich, dywany z Rumelii lub z Wiednia. Miedź 1 
blacha sprowadzane w stanie surowym, na miejscu 
są przerabiane na domowe narzędzia. Olej z Trye- 
stu i Dalmacyi ważną gra rolę, spożywają go wiele 
w Bośnii, gdzie posty bardzo skrupulatnie są obser­
wowane przez ludność chrześciańską: u Greków li­
czą 180 dni postu na rok, u katolików 105. Z Ser­
bii przywożą wódkę śliwkową (Rakia), a z Kroacyi 
i Tryestu ocet, piwo, rum, wina. Mylnem jest prze­
konanie, że Mahometanie żyją tylko kawą lub wodą. 
Wprawdzie Koran zabrania wina, teraz jednak nie 
zważają już na ten zakaz i użycie wina, wódki i t. d. 
wzrasta wśród ludności mahometańskiej w ogromnych 
rozmiarach. Nieopodal od Serajewa austryaccy spe­
kulanci założyli nawet piwiarnię, która przedstawia 
pierwsze i jedyne przemysłowe przedsiębiorstwo 
w Bośnii. Przywóz drobnych przedmiotów ze szkła, 
drzewa, porcelany i t.d ., ja.k również rzeczy zbytko­
wnych jest bardzo niewielki. Sól w większej części 
idzie z Austryi (w 1864 r. 77,400 cetnarów), trochę 
z Serbii (13,000 cetn.), reszta zaś przez Dalmacyę 
(24,000 cetn.). Składy główniejsze dla handlu przy­
wozowego na północy są: Brezka, Rajevoselo i tu­
recka Gradiszka nad Sawą. Na południe zaś: Liwno, 
Metkowicz i Dubrownik w Dalmacyi.

Do niedawna jeszcze, przed kilku nawet dziesiąt­
kami lat, Seraj ewo i Mostar były główne emporye, 
pierwsze dla handlu przywozowego Bośni z Krainą, 
drugi dla Hercegowiny. Oba te główne place han­

dlowe miały bezpośrednie stosunki z austryackiemi 
miastami handlowemi, inne zaś miasta w Bośnii za­
opatrywały się we wszystkie artykuły przywozowe 
wyłącznie tylko w Serajewie lub Mostarze, te nawet 
które bliżej granicy austryackiej były położone. Wy­
jątek tylko stanowiły południowo-wschodnie okolice 
Hercegowiny i Bośni, które zawsze od najdawniej­
szych czasów prowadziły handel z Dubrownikiem. 
Obecnie, choć Serajewo jest zawsze ogniskiem han­
dlu w Bośnii, to jednak drugorzędne place handlowe 
jako to : Bihacz, Banjaluka. Brezka, liwno, Trawnik, 
Mostar, Trebinia, Novi Bazar i t. d., utrzymują 
bezpośrednie stosunki z Wiedniem i Tryestem. Se- 
rajewo z powodu swojego położenia, jako punkt 
środkowy czterech głównych dróg do Bośni, Serbii, 
Albanii i Rumelii, powinienby być zawsze głównym 
placem handlowym dla Bośni; tak jednak nie jest, 
i zresztą w ogóle wpływ handlu w Bośnii jest bez 
znaczenia na rozwój i wzrost miast.

Jedynym środkiem transportowym w Bośnii jest 
bydło juczne i konie pociągowe, za to jednak dużo 
rzek spławnycb ułatwia transports i tak: Unna od 
Novi aż do Sawy, Sauna od Przedora aż do Unny 
koło Novi, Dryna od Ljubovia 16 godzin do Sawy 
coło Raczy, Narenta od Czapliny i Gabeli aż do 
morza Adryatyckiego, i wreszcie największa z rzek 
Sawa, na całej prawie północnej granicy Bośni. 
Praktyka handlowa w Bośnii wedle dawnej rutyny 
prowadzona, zaledwie kilkunastu kupców (oprócz cu­
dzoziemców), posiada porządne księgi buchałteiyjne 
i korespondentów po miastach zagranicznych. War­
tość czasu i pracy nieznana prawie. Kupiec bośnia­
cki zarabia 15 do 30'’/o, hadlujących jednaką na 
większą skalę jest bardzo mało. Najlepiej kursujące 
pieniądze są dukaty austryackie, z tureckich zaś 
drobna miedziana moneta.

Produkcja przemysłu w Bośnii jest nadzwyczaj 
ograniczona. Z żelaza wyrabiają proste przedmioty 
na potrzeby domowe i gospodarskie, broń palną ro­
bią w Serajewie, Focza i kilku innych miastach, 
burki w Serajewie, fajki w Zworniku, wreszcie 
w wielu miejscach Bośni i Hercegowiny proste weł­
niane sukna na własną potrzebę. W Serajewie, Fo­
cza i Visoka wyprawiają skóry; garbarni i kusznie- 
rzów jest dosyć, dużo jednak skór idzie do Austryi 
niewyprawnych, miejscowa bowiem wyprawa jest zła.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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nia, że w kwestyach czysto domowej natury, jaką 
jest obesłanie sejmów, tak Czesi jak i Morawianie 
mogą samodzielnie rozstrzygać. W sprawach sań zasa­
dniczych całego stronnictwa, jak np. o wstąpienia 
lub wystąpieniu z  Bady Państwa, solidarność musi 
być koniecznie zachowaną. Tym razem Politik  w 
bardziej umiarkowany niż zwykle sposób, podjęła myśl 
jedności politycznego programu. Jedność ta może 
być dokonaną dwojakim sposobem, albo wstąpieniom 
Czechów do Rady Państwa, albo wystąpieniem Mo- 
rawców. Podana przez nas wiadomość b prawdopo­
dobieństwie tej ostatniej alternatywy, zaczyna nabie­
rać coraz większej wiarogodności. W  obec przyszło­
rocznej sesyi parlamentarnej i odnowienia ugody wę­
gierskiej, kwestya ta nie małego jest znaczenia. 
W celu wyjaśnienia różnicy politycznej między Cze­
chami i Morawianami podajemy tutaj kilka dat hi 
storycznych wyjętych z Morctvskiej Orlicei. Po wy­
daniu patentu lutowego i zwołaniu szmorlingowskiej 
Rady Państwa w r. 1861, utworzył się wspólny klub 
cze8ko-morawskich deputowanych Solidarność trwała 
do r. 1862, do zamknięcia pierwszej sesyi. W 1863 
r. Czesi podnieśli w klubie myśl wystąpienia z Rady 
Państwa. Morawcy s Dr. Prażakiem na czele sprze­
ciwiali się temu Partya czeska zwycięża kilku gło­
sami, z początkiem sesyi r. 1863 Morawianie wstę­
pują do Rady Państwa, część deputowanych czeskich 
złożyła mandaty, część zaś podpisała znane oświad­
czenie z 25 czerwca 1863. Odtąd nastaje rozdwoję 
nie między Czechami i Morawianami, co do drogi, 
nigdy zaś co do zasady. Sejm morawski w r. 1867 
i 1871 wybiera posłów do Rady Państwa. Po r. 1867 
Morawianie występują z Sejmu, w 1868 podają zna­
ną deklaracyę: w r. 1873 wstępują znów do sejmu 
i Rady Państwa.

—  Na wszechnicy czerniowieckięj zostali miano­
wani: Dr Alojzy Handl, profesor Akademii w Wie­
ner Neustadt, zwyczajnym profesorem fizyki; Dr 
Wit Graber, docent prywatny zoologii w Gradcu, 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu; Antoni 
Wassmuth, docent prywatny fizyki w Wiedniu, nad­
zwyczajnym profesorem matematycznej fizyki; Dr 
Ryszard Przibram, dotychczasowy profesor szkoły 
przemysłowej czerniowieckiej i docent prywatny tam­
tejszej wszechnicy, profesorem nadzwyczajnym che­
mii; dalej asystent gabinetu mineralogicznego i do­
cent prywatny z Pragi Dr Karol Vrba, nadzwyczaj­
nym profesorem mineralogii, a w końcu docent pry­
watny ze Lwowa Dr Edward Tangl, nadzwyczajnym 
profesorem botaniki.

—  Pester L loyd  dowiaduje się z Wiednia, że ce­
sarz Wilhelm wyjeżdżając z Salzburga, oświadczył, 
iż w powrocie z Gastein odwiedzi cesarzową Elżbietę 
w Ischl, czego obecnie uczynić nie mógł z powodu 
nieobecności Najj. Pani.

— Doniesienie pewnego dziennika francuskiego, 
ie  przy Mileticzu znaleziono listy, w których obie­
cywał rządowi serbskiemu nadesłanie pieniędzy i o- 
chotników, zbija Corr. Hongr. jako nieprawdziwe. 
Mileticz mógł co najwięcej obiecywać Risticzowi, że 
pomiędzy ludnością mieszkającą na terytoryum wę- 
giersko-serbskiem agitować będzie na rzecz Serbii i 
że wezwie tę ludność do składek pieniężnych i do 
wysyłania ochotników na plac boju. Ajenci Omla- 
diny uwijali się po całych południowych Węgrzech, 
ale węgierscy Serbowie nie chcieli nic słyszeć o 
wzięciu udziału w walce z Turkami. Pułk Molli- 
nary powitała ludność w Bukowarze z oznakami naj­
większej sympatyi; jest to najlepszą oznaką usposo­
bienia tamtejszej ludności.

—  Obzor, dziennik kvoacki, donosi, że ustawa 
chorwacka o niezawisłości stanu sędziowskiego ma 
być zawieszoną na jakiś czas i w tej mierze ma 
rząd krajowy przedłożyć sejmowi stósowny wniosek. 
Chodzi tu o zastósowanie tego ustępu zacytowanej 
ustawy, w którym mowa, iż sędziego nie można 
wbrew jego woli przenieść z miejsca na miejsce lub 
też przenieść w stan stałego spoczynku. Ponieważ 
kroackie sądownictwo znajduje się w pierwszem sta- 
dyum regeneracyi, przeto uważa Obzor zasystowa- 
nie przytoczonego ustępu za rzecz niezbędną, a to 
w celu odpowiednich administracyjnych zmian w są­
downictwie.

A nglia .
Księga niebieska (blue book), którą lord Derby 

świeżo przedłożył członkowi parlamentu angielskiego 
zawiera 544 depesz, a obejmuje tylko jedno półro­
cze korespondencyi dyplomatycznej, gdyż pierwsza 
nota ma datę 30 stycznia, a ostatnia 17 lipca b. r. 
Główne miejsce w tym zbiorze zajmuje korespon- 
deneya odnosząca się do kwestyi Wschodniej. Liczne 
noty Sir H. Eliota ambasadora w Konstantynopolu, 
równie jak sprawozdania konsulów z różnych miast 
tureckich dają obraz bacznej kontroli, jaką dyploma- 
cya angielska rozciągała nad rozwojem wypadków. 
Już 14 stycznia Sir Eliot skarży się na zachętę, jaką 
powstańcy hercegowińscy otrzymują z Rosyi. Konsulat 
rosyjski w Raguzie, mówi on, jest jawnem ogniskiem 
ruchu rewolucyjnego, naczelnicy powstania mają tam 
schadzki. Konsul Jonin nietai się z resztą z swojemi 
sympatyami, z powodu bowiem pogrzebu naczelnika 
oddziału Maksyma, kazał zatknąć nad domem kon­
sulatu żałobną chorągiew i brał udział w orszaku po 
grzebowym. Z drugiej strony Sir Elliot donosi, że 
wywiera nacisk na Portę o ogłoszenie amnestyi i że 
byłoby pożądanem, aby Turcya dla załagodzenia księ­
cia Czarnogórskiego odstąpiła mu kilka powiatów 
pogranicznych i port w Spica. Konsul Withe w Bel­
gradzie już w styczniu przesyła obliczenie domnie 
manych sił serbskich o wiele, jak się okazało na­
stępnie przesadne, gdyż regularnego wojska księcią 
Milana liczy na 140,000, a ogólnej siły zbrojnej, 
jaką miał w danym wypadku zorganizować na 
400,000 ludzi. Sir Andrew Buchanan ambasador 
w Widdinie donosi 22 lutego o rozmowie z hr. An- 
drassym w sprawie Czarnogóry i wpływaniu na jej 
neutralność. Lord Loftus pisze z Petersburga 29 
lutego, że rozmawiał z ks Gorczakowem o stano­
wisku Serbii i Czarnogóry. Kanclerz rosyjski przed­
stawił trudności położenia dwóch książąt, nawet nie­
bezpieczeństwo osobiste, wrazie, gdyby stanowczo 
występowali przeciw prądowi ludności, ożywionej 
wspólnością wiary i szczepu z powstańcami. Rosya 
wstrzymuje te dążenia, lecz właśnie dla zachowania 
wpływu wstrzymującego konsulowie rosyjscy jak 
wspomniany Jonin w Raguzie muszą objawiać współ­
czucie dla rannych i poległych i nieść pomoc wy 
gnańcom.

Konsul KirbyGrean pisze do lorda Derby w kwietniu, 
że srogość turecka wobec powstańców jest tylko od­
wetem za okrucieństwa jakich ci ostatni się dopu­
szczają. Tem usprawiedliwiają inni konsulowie użycie 
baszybozuków, gdyż wojsko regularne nie może sku­
tecznie działać przeciw powstańcom. W  maju jednak 
następuje zmiana w zapatrywaniach dyplomatów an­
gielskich na Wschodzie pod tym względem. Sir Elliot 
coraz częściej donosi o niebezpieczeństwGęh fanatyzmu 
mahometańskiego i wspom aa ustawicznie o pot? e- 
bie wysłania floty angielskiej do zatoki Besika, jako

rękojmi dla Cudzoziemców. W tym przedmiocie po­
rozumiewa on się z innymi posłami. To też telegra­
fowaną depeszą lord Derby odpowiada *5 gotowości 
wysiania floty.

Naczelnik foreign O f f  te  15 maja przesyła nastę­
pującą notę w kwestyi memorandum berlińskiego do 
lorda O ło Russel:

. eAmbasador niemiecki dziś zrana mówił fili o pla­
nie trzech mocarstw ułożonym w Berlinie w sprawie 
uspokojenia Bośni i Hercegowiny. Zwróciłem mfi 
uwagę na potrzebę rękojmi, że zawieszenie broni 
istotnie z dwóch stron będzie szaftowanem. Turcy do­
chowają je pod naciskim mocarstw, ale jak skłonić 
powstańców do rozbrojenia V Zanim zawieszenie broni 
może hyć proponowanem, należałoby wpierw snaglić 
Serbię i Czarnogórę, aby niedawała poparcia powstań­
com. Wtedy nawet wątpliwym byłby skutek.

Artykuł I memorandum żąda od Porty funduszów 
na odbudowanie zniszczonych kośćiołów i  domów 
mieszkalnych. To wymagałoby olbrzymich sbm, któ­
rych Porta nie ma i których nie Uzyska nawet za 
pomocą pożyczki. A zresztą czyż słuszna żądać od 
Porty odbudowania tego, co w znacznej części zni­
szczyli powstańcy.

Odnośnie do art. 3 zauważyłem, że wobec żądania 
kocćentracyi wojsk tureckich w pewnych tylko pun­
ktach, jakżeż rząd Porty może być odpowiedzialnym 
za utrzymanie porządku i spokoju w całym kraju? 
Jeśli według art. 4 i chrześcianie i machometanie 
mają zachować broń, starcia ciągłe będą nieuniknione. 
Co do art. 5, odnoszącego się do nadzoru konsulów 
nad wykoniem warfinków zawieszenia broni-, zauwa­
żyłem, że może on mieć znaczenie istotne luo też 
żadne według zastosowania. Gdy się zostawi powstań­
com nadzieję dalszej interwencyi na ich korzyść, 
oczywiście niezechcą oni skłonić się do ugody lub 
poddania. Dodałem, że jest to pierwsze moje wraże­
nie, i że rząd królowej musi wziąść pod ściślejszy 
rozbiór memorandum. Hr. Munster słuchał mnie 
z uwagą i dodał, że zda sprawę swemu rządowi 
z tego com powiedział."

W nocie z 19go maja donosi lord Derby lordowi 
Odo Russel, że gabinet St. James odmawia przystą­
pienia do memorandum. Wprawdzie hiezapytana po­
przednio Anglia zgodziłaby się na wszelką wspólną 
rozjemczą akcyę, gdyby wierzyła w jej skuteczność. 
Dla pozoru jednak zgodności mocarstw nie może po­
pierać kroków, o których bezskute zności z góry 
jest przekonaną.

Lord Derby 14 czerwca pisze do Petersburga do 
lorda Loftus co następuje:

W długiej i interesującej rozmowie, jaką miałem 
onegdaj z ambasadorem rosyjskim, wspominał on mi 
z żalem o nieufności opinii angielskiej do rządu 
rosyjskiego, jakoby żywiącego wojenne zamiary. Od­
rzekłem, że przeciwnie znane jest powszechnie po­
kojowe usposobienie cesarza Aleksandra, że jest on 
stanowczym przeciwnikiem polityki wojennej, która 
zresztą byłaby wobecnych okolicznościach przeciwną 
interesom rosyjskim, ale i to prawda, że stanowisko 
ajentów rosyjskich w Turcyi nie jest zawsze w zgo­
dzie z tą polityką pokojową będącą niewątpliwie 
w intencyach rządu petersburskiego; i że objawy 
sympatyi narodu rosyjskiego nieprzestają zachęcać 
powstańców.

Okoliczność ta jest- wystarczającym powodem obja­
wów nieufności opinii angielskiej, których zresztą 
rząd ofieyalnie nigdy niepodzielał! Na dalsze uwagi 
hr. Szuwałowa odrzekłem, że nie jest zamiarem 
rządu angielskiego zachować stanowisko odosobnione 
w kwestyi wschodniej, czego daliśmy dowody, przy­
łączając się do noty hr. Andrassego, chociaż nieży- 
wiliśmy nadziei w jej skuteczności, jeśli zaś nieprzy- 
łączyliśmy się do memoryału berlińskiego, to szczerze 
wypowiedzieliśmy powody odmowy, a okazały się 
słuszne. Dzisiaj akcya memorandum  wskazana wsku­
tek wypadków przerwała się na długo. Zdaniem na- 
szem należy dziś zostawić wolną rękę nowemu suł­
tanowi do zbadania sytuacyi i wejścia bezpośredniego 
w układy z powstańcami. Hr. Szuwałow oświadczył, 
że podziela moje zapatrywania, ale chciałby wiedzieć, 
jakie rozwiązanie kwestyi podaje Anglia i jaki jest 
cel jej polityki? Dokąd to nie będzie wiadomem, 
wspólne działanie staje się niepodobnem, choćby trzy 
mocarstwa najbardziej go sobie życzyły. Odrzekłem, 
że na teraz chcemy czekać na skutek układów bez­
pośrednich Porty. Nietaję, że niewierzę w ich sku­
teczność. Lecz kiedy upadną, na tedy pośrednictwo 
ugodowe jeszcze do niczego niedoprowadzi, chyba, 
do czego rząd królowej niejest skłonnym, gdyby 
przyszło użyć przymusu przeciw jednej lub drugiej 
stronie. Porta skłonną jest do pewnych reform ad­
ministracyjnych, ale niezgodzi się na zupełną auto­
nomię lub niepodległość, o jaką się biją powstańcy 
i Serbia. Nic przeto według mego zdania niema do 
podjęcia, tylko trzeba zostawić przebieg walki aż do 
jej rezultatów stanowczych. Jeśli sułtan uzna, że 
jego armia niezdoła stłumić powstania i utrzymać 
prowincyj zbuntowanych, będzie natedy skłonnym do 
przyznania im stanowiska podobnego, jakie ma Ser­
bia i Rumunia. Jeśli przeciwnie wojskom ottomań- 
skim uda się przywrócić władzę sułtana, żądania 
powstańców staną się skromniejsze i zgodzą się na 
warunki podobne, jakie po wojnie w r. 1866 i 67 
Porta udzieliła Krecie. W pierwszym jak i w dru­
gim wypadku, przyjdzie niebawem chwila, kiedy mo­
carstwa będą mogły podjąć pośrednictwo pokojowe 
i skuteczne, ale chwila ta jeszcze nienadeszła.

iarną Najdzielniejsze i najpewniejsze wojsko
należało skoncentrować na południu, około Nowego 
Bazaru i Niżu, tych jedynych przedmiotów energi­
cznych kroków zaczepnych. Nad Ibarem i Niszawą 
spodziweać się wypadało pierwszych rozstrzygających 
spotkali z w pi-o Wadzeniem do walki wstelkich środków, 
a śytuaćya sądząc ż tego co dziś wiadomo o kor­
pusach tureckich, była tam z pewnością korzystna 
dla Sbrhii.

Wypadki ostatnich trzech tygodni wykazały kie­
runek zupełnie przeciwny. Wszędzie znać dobre 
chęci, nigdzie nie widać właściwego kroku. Rezultat 
też zupełnie do tego zastosowany. Szeregi armii, fiad 
Timokiem i ttadDritią są przerzedzone \ jonetał Zach 
stacza utarczki około Sienicy, ifiiejsćowości niemal
bez strategicznego znaczenia, korpus Czernajewa co-
r ~  : , i -------------- ’ i  i —  —   u : _ i .fa się , co żnńczy, iż armia serbska na wszyskich 
punktach skazaną została na stanowisko obronne.

Teatr wojny.
Depesza telegraficzna z Zemunia, którą wczoraj 

na tem miejscu podaliśmy, zdaje nam się być nie 
pośledniej wagi. Powiedziano w niśj, że Serbowie 
postanowili zaniechać centralizacyi w prowadzeniu 
wojny, według którćj każdy dowódzca działał na wła­
sną rękę. Obok tej depeszy zestawiwszy fakta, że 
Czernajew odbył naradę wojenną z sztabem jenerał- 
nym w głównćj kwaterze w Paraczynie, że korpus 
jego w skutek niepomyślnój utarczki pod Pendiralo 
cofa się, sytuacya armii serbskićj przedstawi się w 
smutnćj barwie, jakkolwiek jeszcze nie w rozpaczli- 
wem położeniu.

Serbii wskazywała jój własna polityka już z góry, 
że nie może ograniczyć się na stanowisku obronnem, 
lecz musi zająć stanowisko zaczepne, nie mógł bo­
wiem książę Milan mieć zamiaru bronienia własnego 
kraju, skoro mu nikt niezagrażał. Nadto według pro- 
klamacyi z Igo lipca wojna prowadzoną być miała 
ze strony Serbii w ten sposób, iż miano przedewszy- 
stkiem obudzić powstanie w Bośni i Bułgaryi. Nie 
było więc koniecznśj potrzeby, aby dywizye naddtiń- 
ska i nadtimocka koniecznie musiały działać en m as­
se i aby tyle przelano krwi ile jój popłynęło pod 
Beliną i Izworem. Stosunkowo małe siły ruchome 
na linii tych dwóch rzek mogły łatwo strzedz gra­
nicy, nie robiąc żadnego kroku zaczepnego. Obudze­
nie powstania w Bośni i Bułgaryi mo*na było prze­
prowadzić korpusami rozrzuconemi, które powinny 
były wziąć sobie za wzór partyzantkę, a nie regu-

Turcy zaś mają wszelki powód zająć stanowisko za 
czepne. Jest to w ęc rezultat, który w uderzającój 
zostaje sprzeczności z pierwszemi zamiarami Serbii.

Najniebezpieczniejszą zdaje się być sytuacya na 
południu. Korpus Czernajewa odparty został pod 
Pandiralo i prawdopodobnie zbiera się teraz około 
Kniaszewacza. Punkt ten stanie się teraz nader wa­
żnym dla armii serbskićj ; Serbowie za wsżelką cenę 
będą się starali utrzymać gO. Wątpić prawie niepo­
dobna, że w tych dniach jeszcze zajdą ważne wy­
padki na polu walki, w czworoboku, jaki tworzą 
Aleksinacz, Kniaszewacz, Ak-Palanka i Niż. Jeżeli 
Osman basza na wschodzie, Sali Zeki basza na zachodzie 
nie będą mogli zdziałać wiele w tych dniach ze 
swojemi strudzonemi wojskami, to zawsze Abdul 
Kerim basza i Suleiman basza rozpoczną niebezpie­
czne kroki zaczepne. Armia serbska będzie musiała 
wszystkie wytężyć siły, aby sprostać skoncentroWa- 
nój akcyi Turków.

W ostatnich dniach żaopatrzono we wszelkie po­
trzeby szpitale rannych w Aleksinaczu, Radovinci, 
Szabacu, Ivanicy, Zajczarze, Javorze i Belgradzie, 
gdyż znaczne przesyłki do szpitalów wysłane z Ro­
syi przybyły na miejsca przeznaczone. Liczba ran­
nych jest dość znaczną. Najwięcej ich dostarcza armia 
nadtimocka i naddrińska. Podają ich liczbę na 4000. 
W urzędowych sprawozdaniach milczą dotychczas o
0 stratach w zabitych i rannych w ostatnich 3 tygo­
dniach.

Większa część archimandrytów i popów w Bośni
1 Hercegowinie wystósowała odezwę do narodu an­
gielskiego, w której proszą o pomoc. W odezwie tej 
mieszczą się między innemi i te słowa: „Gdybyście 
się znaleźli w położeniu naszem, zrobilibyście to sa­
mo, co my, chwycilibyście za broń. Jeżeli chcecie 
stawiać przeszkody niosącym nam pomoc, to pomnij­
cie, że Anglia odpowie przed Bogiem wszechmocnym 
za te krzywdy, które chrześcianom na Wschodzie wy­
rządziła. Bóg jest wszechmocnym i pomści się na 
was".

Wczoraj obiegała pogłoska, że Turcy zdobyli sztur­
mem miasto Negotin, zaprzeczają temu atoli katego­
rycznie ze strony urzędowej, i owszem twierdzą, że 
w okolicach Negotinu oddalonego o 5 godzin drogi 
od Zajczaru nie było ani jednego Turka. Zresztą 
Negotin jest miastem otwartem, nie potrzebuje więc 
być zdobywane. Załoga Aleksinaczu i Deligradu zo­
stała wzmocniona i uzbrojona w odpowiednią ilość 
dział.

Wilajet Bośni składa się z następujących kaima- 
kamatów: Serajewo, Trawnik, Zwirnik, Banjaluka, 
Bihacz i Nowy Bazar. Z tych tylko w Serajewskim 
i Trawnickim nie ma powstańców. Na południu jest 
powstanie ogólne. Piotr Uzelare stoi o 4 godziny 
drogi od Banialuki, w 4200 ludzi wprawdzie nie zbyt 
uzbrojonych, ale dobrze wyćwiczonych. Wszystkich 
zdrowych Bośniaków, którzy uciekli do Kroacyi we­
zwano do broni w jak najkrótszym czasie. Uzelare 
chce skompletować swój oddział do 6000 ludzi, aby 
się połączyć ewentualnie ze Serbami. W Bośni pół­
nocnej opiera się poczęści powstanie o armią serb­
ską. Powstańcy poprzecinali wszystkie drogi z Beliny 
w głąb kraju, i znoszą mniejsze oddziały Turków. 
I tak znikł oddział turecki złożony z 130 jazdy i 350 
piechoty przeznaczony z Serajewa do Beliny. Naj­
prawdopodobniej napadli go powstańcy w drodze 
i wycięli w pień.

Potwierdza się wiadomość, że dywizyą Czarnogór- 
ców, która oblegała i w 3 ostatnich dniach bombar­
dowała koszary w Nevesinje, zaczepił Muchtar basza 
pod Biszyną l ł/2 godziny drogi od Nevesinje 23 li­
pca w 8000 ludzi, i pobił ją po 3 godzinnym boju 
Muchtar basza zaskoczył niespodziewanie dywizyę. 
Straty w tej potyczce poniesione są z obu stron bar­
dzo znaczne. Z  powodu tej klęski cofnął się książę 
Mikołaj do Gacka. Wśród odwrotu strzelali tureccy 
mieszkańcy Gacka z okien na powstańców; za co 
książę kazał za karę popalić wszystkie zabudowania 
z których strzelano.

W okolicy Podgorycy w Albanii przedsiębiorą Tur 
cy liczne aresztowania między chrześciańami. Koło 
samej zaś Podgorycy sypią Turcy nowe warownie,

Depesze ostatnie z pola walki są następujące:
P a n c z o w a  25 lipca. Z Widdyna donoszą, że 

15go lipca pod Zaj czarem zabrano 5 dział serbskich 
i dwa zupełne wozy zaprzęgowe z amunicyą.

P a n c z o w a  25 lipca. Jenerał C z e r n a j e w  przy­
był do Paraczyna. Korpus jego jest nienaruszony, 
pomimo tego jednakże w zupełnym odwrocie, z po­
wodu potyczki pod Pandiralo.

B e l g r a d  25 lipca. Obiega, pogłoska, że pod Be­
liną i Zajczarem odbyły się silne potyczki. Serbowie 
mieli zająć Beline i Wielki Zwornik. Część  ̂korpusu 
Czernajewa tworzy teraz lewe skrzydło armii wscho­
dniej Leszanina; sytuacyę t§ spowodował turecki 
marsz flankowy. Reszta korpusu Czernajewa stoi pod 
Niżem. Turcy mieli zamiar użyć całej swojej siły 
przeciw armii wschodniej, z tamtąd wejść do kraju, 
i tym sposobem południową armię serbską do od­
wrotu zmusić. Korpus zaś swój rozciągnąć z Niżu 
aż na południe kraju. Ponieważ zamiar ten odkry 
tym został, centralny sztab jeneralny kazał zmienić 
front. Zaprzeczają, jakoby jenerała Zacha miał zastą­
pić minister wojny.

B e l g r a d  25 lipca. Powstańcy pobili pod Bizo- 
wacz i Gomec Turków, spalili 800 domów tureckich, 
zabrali 1300 sztuk wołów, 1500 sztuk baranów i 50 
koni, sztandar batalionu i instrumenta muzyczne 
Turcy mają 200 zabitych. Powstańcy uzbrojeni w no­
we odtylcówki, postępują w kierunku Banialuki. 
Przyłączyło się do nich kilku dzielnych wojowników.

K o n s t a n t y n o p o l  25 lipca. (Doniesienie urzę­
dowe). Oddział turecki przeszedł pod Soczanicą gra­
nicę serbską, i pobił Serbów którzy mieli 300 zabi­
tych. Dwie wioski serbskie zostały zapalone. Trzy­
naście batalionów tureckich, zaatakowały pozycye 
nieprzyjacielskie pod Newesinie. Walka trwała trzy 
godziny. Nieprzyjaciel rozpoczął ucieczkę.

B e l g r a d  25 lipca. Główna kwatera księcia ma 
hyć "•‘zeniesioną do Zupreja lub Waliewo. Za c h  
ma wielkie powodzenie. Przełamał linię Mahmeda 
Ali baszy i wziął 400 jeńców.

— Korespondent Weser Ztg podaje taką charak­
terystykę seraskiera i naczelnego wodza wojsk ture­
ckich w wojnie przeciw Serbii: „W stosunkach oso­
bistych sprawia Abdul Kerim basza bardzo dobre 
Wrńżehifi, algi Wygląda raczej na poważnego, godnego 
obywatela, niż na surowę™ węjownika. Nie zna on 
wyższych -uci6Ch had dobry obiad, a jeżeli plan boju 
umie tak wyśmienicie układać jak m enu  obiadowe, 
może stać się bardzo niebezpiecznym dla Serbów. Nie­
ma może w całej Turcyi człowieka, któryby zjadał 
tyle co on; ale też pikt piC je tak rozumnie 1 z ta­
cie,iii upódpkftiiiiam. Jeżeliby fli'eszcz ŝWe chciało., żeby 
walka, rozstrzygająca wypadła w porze obiadowej, po­
zwoliłby on raczej posiekać swoje pułki na drobne 
cawałki, niżby wstał od obiadu przed zwykłym cza­
sem. Abdul Kerim basza trzyma się pochyło, utyka 
przy tem na jedną nogę, a że jest bardzo otyły i ma 
irodę mocno już szpakowatą, wygląda starszym niż 
est istotnie. Przy stole jest bardzo rozmownym i lubi 

żartować, zresztą mówi nadzwyczaj mało. Gdyby czło­
wiek ten był obywatelem wiejskim? nie meżnaby ży­
czyć sobie lepszego towarzysza. Niemiłe wrażenie 
sprawia tylko jego wzrok lękliwy, który na nikim 
długo spocząć nie może. jeżeli się tylko cokolwiek 
ostrzej śpojrzy na niego, zaraz spuszcza oczy ku zie­
mi. Po niemiecku mówi płynnie, co się tem tłuma­
czy, że długie lata przebył w Wiedniu, gdzie pod 
‘en. Hauslabem pobierał wykształcenie wojskowe."

wać, począł tonąc. Wtedy p. Karol Kostrzewski kan­
celista policyjny, kąpiący się również w Wiśle, po­
śpieszył tonącemu na pomoc i wydobył go już zu­
pełnie w wodzie zanurzonego.

—- Policya aresztowała: Maryę Trntowną służącą, 
za kradzież w służbie kilkudziesięciu reńskich , k tó­
rych połowę odebrano od niej; Jakóba Surowca stró­
ża, za pobicie swej żony; Józefa Laszczyka, znanego 
złodzieja z Bronowie małych, poszukiwanego za kra­
dzież popełnioną tam przed kilkoma dniami.

  W Poznaniu wyszedł 9ty tom „Rocznika T o­
warzystwa Przyjaciół nauk poznańskiego" i zawiera 
następujące przedmioty: „Jan Stanisław Jabłonowski 
wojewoda Ruski i zatarg jego z królem Augustem 
II" przez Kazimierza J a r o c h o w s k i e g o ;  „Wspól­
ności rodowe, tworzenie się herbów i nazwisk fami­
lijnych w Polsce" ; „Wiadomość o nieznanym syno­
dzie dyecezyalnym Jana Odrowąża Sprowskiego, ar­
cybiskupa w Gnieźnie 1456 r.", przez X. Dra Ł u -

&ronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2? lipca. Dnia 25 b m. odbyło się 

posiedzenie Komisyi historycznej Akademii Umiejętno 
ści pod przewodnictwem Dra J. S z u j s k i e g o .  Od 
Czytano wiadomość o posiedzeniu grona lwowskiego 
Komisyi. Druk 3go tomu „Monumentów" A. Bielów 
skiego postępuje. Postanowiono umieścić w nim nie­
znane roczniki Podola, Wołynia i Ukrainy Bazyliana 
monastyru nuźyhorskiego na Ukrainie, Eliasza K o- 
s z c z a k o w s k i e g o ;  postanowiono umieścić także 
przeddługoszowskie geograficzne zabytki. Poczem Prze 
wodniczący zawiadomił o postępie druków i przygo­
towań do druku w Krakowie. Wyszedł jako trzeci 
tom: M onum entu m edii a ev i, res gestas Poloniae 
illu s tra n tia : kodex małopolski wydany przez Dra 
Franciszka P i e k o s i ń s k i e g o .  Drukuje się tom 2gi 

4ty tychże monumentów. Dr B o e s z e r m e n y i  
w Gdańsku dostarczył odpisów z Archiwum tamtej­
szego do czasów wojny trzynastoletniej (1454— 1466), 
które znajdą jeszcze umieszczenie w tomie 2gim Mo 
numentów. Otrzymała Komisya listy 8. Hozyusza ze 
zbiorów w Linkoeping od Dra H i p l e r a  w Bruns- 
berdze. W  dalszym ciągu posiedzenia Dr M. Bo  
b r z y ń s k i ,  jako referent Komisyi do poruczonej 
Akademii przez Wydział krajowy sprawy organizacyi 
Archiwów krajowych, przedstawił projekt tejże orga 
nizacyi, który po zasiągnieniu zdania lwowskiego 
grona członków Komisyi historycznej i uchwale Za­
rządu przesłanym będzie Wydziałowi krajowemn. 
Komisya przychyliła się do projektu Dra B o b r z y ń- 
s k i e g o ,  uwzględniającego tak cel naukowy, jak i 
sonieczny w naszym kraju wzgląd oszczędności.

—  W skutek odezwy profesora Habury z Tar­
nowa, odebraliśmy z Paryża następującą składkę na 
dokończenie pomnika ś. p. Rufina Piotrowskiego, ze­
braną staraniem p Kossiłowskiego:

Prezes Sew. Gałęzowski 20 fr., hr. Ksawerowstwo 
Braniccy 50  fr., K. i M. Z. 25 fr., kapitan Wład. 
Zbyszewski 25 fr., Jan Kołłupayło 25 fr., pułk. Jó­
zef Gałęzowski 5 fr., Józef Rustejko 10 fr., Wład 
Medyński 10 fr., marszałek T. Jełowicki 10 fr., Ga- 
sztowt Wacław 5 fr., St. Malinowski, dyr. szkoły polsk.
5 fr., Laskowicz Wład. 10 fr.. Piotr Puzyna 5 fr., 
Szwański Jan 10 fr., Błociszewski Tadeusz, prof, li­
ceum 5 fr., Kossiłowski Ildef. 15 fr., Siemaszko Otton 
2 fr., Bóńkowski Hieronim 2 fr., Fódwen Ludwik 
2 fr., W. Płouszewski 1 fr., A. Czernik 1 fr., R. Or­
łowski 1 fr., J. Piliński 1 fr., E. Bojanowski 1 fr., 
A. Stępiński 1 fr., jen. hr. Bystrzonowski 5. fr. Ra 
zem 252 fr.—  Kwota nam przesłana wynosi jednak 
260 franków w złocie.

—  Nakładem i drukiem Wład. Anczyca i Spółki 
wychodzi „Przewodnik heraldyczny rodzin polskich" 
w formacie szesnastki, który ma posłużyć za rodzaj 
gotajskiego kalendarzyka rodzin szlacheckich w Pol­
sce i za podręcznik historyczny. Obejmuje on spis 
rodzin, których członkowie byli kiedykolwiek senato­
rami ; spis rodzin książęcych pochodzenia Gedyminów 
i Ruryków oraz z dawnych kniaziów itd.; szlacheckich 
starych i nowych od zaboru, posiadających tytuły, 
z wymienieniem czasu ich nadania; wreszcie przydana 
jest monografia kilkudziesięciu domów zasłużonych 
w kraju. Przewodnik ten nie może być uważany za 
dokładny, na pierwszy rzut oka bowiem d o s trz e g a ć  
się dają braki świadczące, iż autor nie użył bardzo 
nawet znanych źródeł historycznych, wszelako spo­
dziewać się można, iż dziełko to nie ograniczy się 
na tej pierwszej edycyi i będzie mogło być uzupeł 
nionem.

—  Nie wiemy, przez złość czy żartem puszczono 
w mieście bajeczkę, że przy rozbieraniu bocznych 
sklepików w Sukiennicach onegdaj spadło sklepienie 
jednego kramu, przywaliło trzech ludzi, jednego za­
biło a dwóch ciężko poraniło. Gdy zaś odgrzeby 
wano przysypanych, ujrzano między gruzami wycia 
gnięte ramię i następnie wydobyto jeszcze jednego 
robotnika, który od dwóch dni tam przywalony był, 
bez życia. Znaleźli się nawet świadkowie „naoczni" 
którzy to wszystko widzieli na własne oczy. Otóż 
Gała ta opowieść jest najzupełniej zmyśloną, bo o- 
prócz wzmiankowanego przez nas wczoraj wypadku 
że podczas rozbierania jednego takiego sklepienia 
w obecności p. Prylińskiego, nasunął się robotnik, 
który nawet nie był przy tej robocie używany i nie 
powinien był podchodzić pod sklepienie burzone, a 
przeto szczęściem, że nie zginął, lecz tylko ska 
leczony został w głowę i w nogę, nie było ża 
dnego innego wypadku, a m iejsce, w którem miano 
niby znaleść trupa, było jak podłoga czyste i niczem 
nie zajęte a najmniej rumowiskiem, zanim rozpoczęto 
robotę burzenia w tym sklepie. Robotnik zraniony 
sam się poczuwając do winy, prosił tylko, aby mu 
nie potrącono pół dnia roboty, gdyż przez pół dnia 
był zajęły? zanim go cegły ugodziły. Mniemani „na 
oczni świadkowie" posądzają nawet władzę o chęć za 
tajenia faktu. Możeby zechcieli sądownie go udo 
wodnić?

—  Jeszcze raz musimy poprawić nazwisko ucznia 
szkoły sztuk pięknych z pomiędzy celujących; nie 
nasza jednak w ina, że nazwisko było niewyraźnie 
napisane. Jest ono właściwie Emanuel Herncirz.

— W sobotę na letni benefis utalentowanej arty 
stki tutejszej panny Wandy Urbanowiczownej, ode 
graną zostanie po raz pierwszy pięcioaktowa kome- 
dya p. Zygmunta Sarneckiego: Febris A urea  (Go 
rączka złota), która w zimie wystawioną była na 
scenie T e a t r u  R o z m a i t o ś c i  w Warszawie.

Wczoraj po godz. 5ej po południ” mężczyzn 
kąpiący się po tamtej stronie Wisły pod Dębnikami 
puścił się ku środkowi Wisły, lecz nie umiejąc pły­

k o w s k i e g o ;  „Autentyczność kamieni Mikorzyńskich, 
zbadana na miejscu", przez Dra Kazimierza S z u l -
■C&i „Karol Libelt", przez Stanisława K o ż m i a n a ;

Szoasi i ra p so d  {habskię ty Egipcie", przez Józefa 
K o ś c i e l s k i e g o ;  „ó  żywiole ^
łach Szekspira", przez Stanisława K o ż m i a n a :  „Po­
pularny wykład o przejściu Wenery przez tarczę słoń­
ca" przez Dra M a ł e c k i e g o ;  Sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa Przyjaciół nauk Poznańskiego od 
grudnia 1874 do lipca 1876 r.

Hr. Stanisław Plater niegdyś dyrektor banku 
„Tellus" osadzony pod śledztwem;, wypuszczony zo­
stał ńa wolność na Czas pewien z:i Mńcy^ 60,000 ta­
larów, które złożyli brat jego Plater z Prochów i szwa­
gier hr. Józef Mielżyński z Iwsza.

—  Z a k o p a n e  24 lipca.
( L .) Towarzystwo Tatrzańskie pragnąc wskrzesić 

na Podhalu Tatrzańskiem przemysł górski i przez 
to podnieść stale byt materyalny ubogiej ludności 
górskiej, zaprowadziło tutaj niedawno szkołę snycer­
ską. W tym celu Wydział Towarzystwa wynajął ob­
szerny budynek w środku wsi, blisko kościoła, a 10 
b. m. nastąpiło otwarcie tej szkoły. Na początek za­
pisało się tak z samego Zakopanego jak i z okoli­
cznych wsi 6 uczniów, którzy pod kierunkiem nau­
czyciela snycerstwa Macieja Marduly i jego pomocni­
ka Wojciecha Kojsa chętnie pracują, korzystając z mo­
deli nadesłanych przez szlachetnych ofiarodawców 
z Krakowa. Miałem sposobność przypatrzeć się, z ja ­
ką ochotą i zapałem wzięli się ci młodzi górale do 
pracy; jeżeli szkoła ta będzie umiejętnie poprowadzo­
ną, zdziałać może wiele dobrego na przyszłość. Zau­
ważyłem jednak brak odpowiednich modeli, któreby 
się bardzo przydały. O ile mi wiadomo, Wydział T o­
warzystwa Tatrzańskiego łoży znaczne koszta na u- 
trzymanie szkoły snycerskiej, nie może jednak prze­
kroczyć preliminowanej sumy, gdyż szczupłe fundu 
sze Towarzystwa na to nie zezwalają. Byłoby zatem 
bardzo pożądanem, gdyby ludzie dobrej woli usiłowa­
nia Towarzystwa w tym kierunku podjęte, o ile mo­
żności wesprzeć zechcieli, bądź przez nadesłanie roz­
maitych wyrobów drewnianych służących za model, 
bądź datkiem pieniężnym na utrzymanie szkoły sny­
cerstwa. Tym sposobem szkoła ta zyskawszy silną 
podstawę, niewątpliwie znacznie przyczyni się tak do 
umoralnienia ludności górskiej, jak i do rychłego pod­
niesienia jej dobrobytu.

—  Do Gaz. Lwowskiej telegrafują dziś z W ie­
dnia, że jen. Ignatiew traktuje z ks. Lubomirskim o 
zakupno dóbr w gubernii Kijowskiej Szczegóły ty­
czące się sprzedaży tych dóbr umieściliśmy w Czasie 
z d. 16 b. m. według W iestnika Odeskiego.

—  We Lwowie powiesił się właściciel składu me­
bli Edward Scholz, licząc lat 30, bezżenny, z przy­
czyny dotąd niewiadomej.

W Prusach wyszło rozporządzenie naczelnej 
władzy pocztowej, której podlegają również telegra­
fy , iż wszyscy pomocnicy telegraficzni (urząd pła­
tny 1500 do 1800 marek) tracą urząd swój d. Igo  
października i jeśli chcą znaleść umieszczenie na 
poczcie, mają o to zanieść podanie, a gdy się oka­
że, że są obeznani ze służbą i złożą egzamin asy­
stentów, otrzymają dyety po 3 marki. W ten spo­
sób kilka tysięcy urzędników po kilka lub kilkana­
ście lat służących zostanie bez chleba, bo władza nie 
czuje się być obowiązaną dać im posady. Zależeć to 
będzie od położonych zasług lub spodziewanyoh usług. 
Urzędy zaś telegraficzne obsadzone będą młodymi 
kandydatami, w ychow anym i w nowej szkole policyjnej.

—  Słynna angielska malarka bitew Elżbieta Thomp­
son p rzeszła  na wiarę katolicką i pragnie oddać się 
malarstwu religijnemu.

T e a t r  l e t n i .  We czwartek dnia 27go lipca. 
Drugi gościnny występ p. Gustawa F i s z e r a  artysty 
teatru lwowskiego, komedya w 1 akcie z niemie­
ckiego A. Langera, przełożona przez C. W. C h.: J e ­
dno słowo do m inistra. —  Monodram przez Salin- 
gre: Ostatnie chwile fry zy e ra .  —  Obrazek ludowy 
w 1 akcie ze śpiewkami Wł. L. Anczyca: Chłopi 
arystokraci. —  Początek o godz. wpół do 8ej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4oj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 26 lipca pogoda; termometr od 13-5 do­
szedł do 29.6 C. Barometr idzie w górę ; o 6ej ra­
no dnia 27 lipca stan jego był 745-6 mili., termo­
metru 15-4 C. —  Wiatr północno-wschodni.

W piątek dnia 28go lipca: Św. Innocentego 
i św. Peregrena.

gospodarstwo, przemysł i handel.

Posiedzenie Wydziału wielkiego K asy oszczę­
dności miasta Krakowa.
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K r a k ó w  27 lipca. Wczoraj o godz. 6-ei wie­
czór odbyło się w sali ratuszowej zwyczajne zebranie 
członków Wydziału wielkiego tutejszej Kasy oszczę­
dności. Zgromadzonych członków było 25. Delego­
wanym ze strony rządu c. k. komisarz p. Ignacy 
Ostoja Z a b i e r z o w s k i .  Przewodniczącym prezydent 
m. Dr Z y b l i k i e w i c z .

Dyrektor kasy p. Marceli J a w o r n i c k i  zdał spra­
wę o ruchu czynności tejże kasy w ciągu półrocza 
od 1 stycznia do 30 czerwca b. r. Ze sprawozdania 
tego przekonał się Wydział o pomyślnym rozwoju 
czynności kasy, również w ubiegłćm półroczu. Zna­
czny stosunkowo wzrost wkładek o przeszło 586,000 
złr., jest dowodem trwałego zaufania publiczności do 
tej instytucyi, która smutnem doświadczeniem nau­
czona, szuka przedewszystkiem pewnej, chód skro­
mniejszy dochód przynoszącej lokacyi swych fundu­
szów. Z drugiej strony użycie tych funduszów przez 
kasę skierowane jest przeważnie do niesienia pomocy 
przedsiębiorstwom, opartym na rzetelnych podsta­
wach, a tymczasem przyczyniającym się do podnie- 

dobrobytu krajowego. Oprócz eskontu weksli 
: p r  omłowców i kupców, dyrekeya kładzie
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główny nacisk na pożyczki hipoteczne, które^ niewąt­
pliwie przyczyniły się znacznie do powstania wielu 
nowych budowli w mieście naszem lub rozszerzenia 
już istniejących. Pożyczki te udzielane w gotowiźnie, 
a więc nie zawisłe od kursu, jakiemu ulegać mogą 
listy zastawne, chętnie są też poszukiwane, a procent 
pobierany od nich jest niewątpliwie w stosunkach 
naszego kraju bardzo umiarkowany. Ogólny obraz 
stanu funduszów z dniem 30 czerwca b. r., jak go 
przedstawił p. Jawornicki, jest następujący:

S t a n  c z y n n y ;
j-fe zastawach papierów publicznych 615,634 zł.
Na wekslach eskontowanych . . 501,630 „
Na hipotekach............................ 2,267,956 „
Na skryptach gminnych . • • 29,800 „
Na rachunkaah bieżących pokrytych

w a lo r a m i .................................  108,426 „
We własnych efektach . . • • 365,784 „
** Zakładzie zastawniczym. . • 238 160 „
Gotowizną w kasie . . • • • 124,146 „
”  sprzętach i kosztach urządzenia 7,166 „

c.
51
69

Razem 4,258.705

15
22
52
86
54
49

Zdanie Zarządu Towarzystwa Zalic^ coŵ °  
Tarnowie o projekcie profesora Marcheta.

W sprawozdaniu z czynności za rok 1875 
kcya Towarzystwa Zaliczkowego w T i w ™
je się kwestyą, co czynić wypada nn,inip
rozwoju Towarzystw '  roloikOw i r«ko-

S f f i k E T ?  W a S c T a o  — ■

ta k p o m * mE h o ? t o b r ? j ; “ )' *“ k7 « c1?*

" • r ł t ew Sejmie ustaliłyby kredyt na podstawachmogły moc ustaw,  u stawy y j  ^ tk o w a ły b y
bardzo racyonalnycb^a^ro ^  ^  ^

cznych/tak dla pożytku ich właścicieli, jako i dobra

S t r l ś  M ' t S u i t  a ? s

“ S w e  “f c w t ó ,  o t «  im
składzie statutu, gdzie takowe jest wfaściwi

O Z A S * P ią tk u  28  L ipo* l W

O  ś w i ę c i  d. 26 lipca.
Sued wołów 800, sprzedano wczoraj jeszcze wszy­

stka po 55 do 60 złr. Za 100 kilo mięsa
30 sztuk kolorowych sprzedano po 440 Złt. P 1 

tj. 63 złr. za 100 kilo.
Nadeszło również 900 owiec z Rosyi, które spi 

dano po 30 złr. za parę.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. handlu z

M a d r y t  25 lipca. Józef B a r za n a l  l a n a  brat 
byłego ministra tego inilotd^ mianowany zosta mi 
nistrem skarbu.

praw członka ciała dyplomatycznego, o zawieraniu 
traktatów handlowych i odstąpieniu części uj9C uu
naju, niemia mowy. . n

We Włoszech zanosi się na zmianę gabinetu, u a ; 
wcy gabinet upadł przez koalicyę z powodu kwest)* 
colei żelaznych. Obecny gabinet, po którym się spo­
dziewano czegoś Bowego dla polepszenia imansOw, 
poszedł drogą utorowaną przez poprzedników swo­
ich i nie wymyślił żadnego zbawczego środka, w ła ­
śnie wczoraj przypadała stanowcza bitwa w sprawia 
' w f e  portów, czyli składów towarów meoclonych.

k n j  r  , __  nnnnolru fcf.rtr*. w v n a d fo  n r z e C l^

Pmyj achali dv 
HOTEL SASKI

tłrakcwa od 25go do 27go lipca. 
flr . Teofila M akom aska z Kon-

W dziennikach węgierskich, niepomijając tych, 
które stoją bliżej wielkiego ołtarza i uważane są za 
reprezentantów myśli gabinetu Węgierskiego, widać 
obawę coraz większą z powodu obecnego' położenia 
politycznego. Rozbierają też alternatywę: zgoda z Ro- 
syą albo wój&a z Rosyą. Zgoda wydaje im się za­
równo niebezpieczną Jak wojna, albowiem polegałaby 
na wspólnej z Rosyą interwencji na Wschodzie, lej 
zaś interwencyi mogłaby być rezultatem anteksya. 
Dopóki hr. Andrassy, mówią te dzienniki, dzierży 
ster spraw zagranicznych, niemoże być mowy o ane- 
ksyi ani o utworzeniu państwa udzielnego na pół­
wyspie Bałkańskim 3 nawet w ogóle o interwencyi.

crefiówki Maks. Cohp z Frankfurtu, Rozalia Wina 
wer z Warszawy, Helena Kotowicz z Warszayy, ^  
chał Kadłubiński z Wołynia, Marcin Hałabańfik 
noka, Z. Działowski z Prus zachodnich, Mary®

“ i J r E r p o S p»d ł i r a g i ;  R ; ; p ; i r P, x « ”Ji » t d i  « * / - * »  *
Łapczyński z W a r s z a w y , ^ e,Ŵ vi. z Brze konfederacją bałkańską, zyskał odprawę groźną. E l
W iktor łwanowicz W ais major wojsk z rosyj. “ e S ^ ^  rządu niem ieckiego o w pływ
ska Tadeusz Dobrowolski ze Lwowa, maasy . . | r    Pn*t /alecanecro.

405,448

27,000

32,012
221

3,125

8,376

89
90

g t a n  b i e r n y  
Okładki z procentem skapitalizow. 3,770,918 zł. 61 c 
funduszów gmin i zakładów publ. 405.448 „ • 1 
Odsetki pobrane na rachunek kwar-
XT talu II 1876 ...........................
Należytość podatki! dochodoWiSgd 

wymierzona za 3 łata, ostatni®
** (W rekttrsie): - i i • • • • 

alezytości stemplowe . • • •
Remuneracya urzędników za r. 1875 
Należytość funduszowi rezerwowemu 

(zysk z r. 1875, z procentem

<óysk przypuszczalny (jako dopełnienie 11,602
R azem ^2 5 8 J0 5  

F u n d u s z  r e z e r w o w y  wynosił
z końcem czerwca . . . .  69,327 zł. 59 c

Kwestye wymierzonego kasie podatku dochodowe- _ Tarnowsiuegu,
go, na który rezerwowaną jest suma 32,012 złr., n ie U wa Zaliczkoweg ^  pewuej części swych
jest jeszcze rozstrzygniątą, gdyż rekursa z tego ,P . '|K asy f̂ ,CZęn_„adzałv związki kredytowe z solidarną 
wodu wniesione do ministerstwa skarbu, pozos ją funduszów J )  . y Towarzystwa Zaliczkowe posta- 

odpowiedzi. J  P°,'«k±  J  S U S m s  rdinoceetego X »  O M t

• o iZ porządku dziennego przewodniczący komisyi kou- J Arcranizacve iako dwie, obok siebie lstme-
trolnjącej p. M e n d e l  s b u r  g zdał sprawę z rewi-1 wyraz Oszczędności Tarnowska za-

zlr całego kapitału obrotowego i

T a -o .w to  K »
Oszczędności, na zasadzie przywileju pupilarnej lo 
kacyi opartej na rękojmi gminy miasta Tarnowa, ma 
Wizko milion wkładek, z któremi na wet me wie co 
noczaÓ i które polokowąła po hipotekach, W pap 
rach, lub trzyma w gotówce nieoproeóntowa j.

Dodajmy jeszcze, że w depozycyach ^raowskm 
prócz sum już ulokowanych leżj  ̂ około> mdi 
tówki bez lokacyi i pożytku, które m g _

■ rządzeniem ustawy lub na wnl Resursa są więc 
tnych być przeniesione w obieg. środków
w miejscu w obfitotości, brakn y - 

I ustawodawczych, któreby im ru - 8y8temu
Jako przejściową formę zb Marcbet tyl-

. . . . t,y,ozi z r . ^ u  Marcheta, (w^ iwie dYr0kcya Towarzy-

«?. m m  t z t z  t “j ei s r r  l a Ł i .  /  * * »
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Powyższe sprawozdanie dyrekcyi przyjął Wydział j;ał y 0 ^J^n^pup ilarnej pewności", 
ielki, z oznakami zadowolnienia do wiadomości. I ? .p nyrekcva wyobraża sobiWielki,

, EM: Ernest Dla'tego toż artykuł berlińskiej Post, który mówi!

ska, Tadeusz ^  | nn-stawipnie nrofiramu przez Post zalecanego
Rutkowski z fam. z Kongresówki, Salom°m _ I uwala go zatem za wymysł wyobraźni, w jaką nie
„ern * to n , t  Od.»»T, t a l  ? * £ & £ £  p»PS “  « et «r6a" a
Andrzej Orzuchowski z Dych^a, Wła y  ̂ nabr0. J Tfira/ p oiiL Corresp. doniosła, ze car Aleksan- 
wicz z 
wy, Antoni 
z Kołomyi 
bich z Warszawy,

za. nieważną i r ^  Jeszcze nie doszła nas.

s u * :  — g
Sci senatu w tej oprome otow», o b , ^  J  
miastami poriowemi a resztą Maju p ^  
sprzeczność systemu ęłowego, i aby p y gtr0^  
ciły się kosztem miast lądowych. M { J  ■ ^
ctwami obecnie układają się now.e , ■. *ar\amen- 
\rięc rezultatem tego nowego rozdzwlus p 
tarnych będziejrozwiązanie Izby, albo zmiana g

żoną z Wołynia, Jak Okuniewicz z ^ ^ n e rld e r p r ^ ą ł  ̂ zorstk^ nowego posła tureckiego Kabuli 
:oni Mayer z Tarnopola, S l o S t S S  pogłoska, że jenerał Igna-i, Aleksander Poncet z Ujścia, Belagia Jpaszę, g c ^ s ię  n)ZC_ ^  ^  ^

wstępnym krokiem do zerwania związków yp 
tycznych Rosyi z Turcyą, dzienniki węgicrskie jak 
Ńaplo, kładą szczególny nacisk na mepodobieMwo 
upadku gabinetu węgierskiego z przyczyn z 9 
trznych, w chwili przesilenia wewnętrznego i 
spraw finansowych, a liczą na to, że sejm węgierski,

M a t u l i  r i f s p s s z s

X » tl e  » ł  a  n

O św iadczenie.

(1914)

W miesiącu listopadzie r. 1875 doniósł podpisany i ^  njebawetn g;ę zbierze, objawi zdanie swoje przeciw
dakcyi Czasu o dramacie familijnym, W  wspólnictwu polityki austro-węgierskiej z rosyjską.

zajść w Staszowie, w Królestwie Polskiem, w U ja to potrzebaby chyba powrotu w Austryi absolu*
Wgo Dra Władysława Rotha. Doniesienie ItyzmU, tego zaś niema powodu obawiać się. f a p

8 ,______________® m,. 073 z dnia 2»-go j  j , &____  Raav naństwa. lubo za-szczone w kronice Czasu w Nr. 273 z 
listopada 1875 roku następującej było tresc- 

j ,  Staszowie, w Rrflestwie P . l s k . 0®? 
dnia 24so listopada b. r. straszny dramat tam J J  
Lekarz tameczny Dr Władysław Roth dał ognia z re­
wolweru do żony i położył ją  trupem, sam * 
łował odebrać sobie życie, lecz pomimo dwO , 
strzałów zranił się tylko"

WSUUIUIUIYYU UUlltJA.1  u
Na to potrzebaby chyba powrotu w Austryi absolu* 
tyzmil, tego zaś niema powodu obawiać się. f c n n 
niemniej liczy na poparcie Rady państwa, lubo 
pominą, że ta niefma sposobności przemawiania w spra 
wach polityki zagranicznej, co jest udziałem tylko
delegacyj wspólnych,

Naplo  wczorajszy pyta gabinetu Tiszy: „Czy rząu 
węgierski ma wiadomość, że monarchia zamyśla o - 
stąpić od neutralności i wdać się zbrojnie? Jeżeli 
tak jest, wtedy chyba gabinet zgodził się na taką

, . / i  ..V..i dla onedzetta

W i e d e ń  27 lipca (prywatna). R('ZpOCzęły Się 
pierwsze kroki w celu przywrócenia pokoju, reste 
Lloyd donosi, że Porta oświadczyła gotowość wysłu­
chania życzeń pokojowych; z drugiej zaś strony po­
stanowiła bezwzlędnie nie wstrzymywać układami 
działania wojsk swoich. W Belgradzie oczekują 
żnych wypadków. Obywatele belgradzcy otrzymał* 
nakaz złożenia w prefekturze broni i amunicyi, po­
dobno w tym celu, aby takowe przesłać armii.

B e r l i n  26 lipca. Provinzial Corresp. donosi, 
że jenerał von der Tann przywiózł Cesarzowi Nie­
mieckiemu do Gastein pismo króla Ludwika zapra - 
szańce go na przedstawienia Trylogii Wagnera w tea-
t  zT  w Bayreuth. Ks. B i s m a r k ,  jak pisze Prov. trze W .uajic/u  ̂ TWliniA 7.SŁ nrzv-

załów zran ił • . t1 W ta _ ta s  je s t ,  w ieuy u u ju a  gaum u. ----- -
Z powodu tego doniesienia małżonkowie i  politykę, ale zkąd weźmie pieniędzy dla opędzenia
sław i Zofia z Gabryszewskich Rothowr8 kosztów tej wojny, i czy nie myśli zwołać I?-b dla

Corresp. zabawi tylko kilka dni w Berlinie za przy-

- i -

nntiadaó zaufanie senatu; odpychał on zamiar

2 c i V  mnie do c. k. Sądu kraj. kar w 
gę o obrazę czci, na *>~*ałow,» tłdr«i
jako Trybunał sądu

dla I wywierania^na^smat nacisku. Projekt ustawyjtnowic kosztów tei woinv. i czy me myśli zwołać izo wywierania na senai inn0 114
5ądu kraj. kar. w Krakowie skar uchwalenia wydatków ? Zapytanie to wskazuje dość dem ustanowienia wolnych por 
podstawie której c. k. Są ^  i wvraznie że w Peszcie posądzają Wiedeń o zmianę glosami przeciw 102. _ ■ iir.7(, j awepo). Dnia

ko Trybunał sąou przysięgłych ( r o z p o r z ą p0Utyki neutralności, bo też [Frem denblatt, który’I / a d a r , oo'Turków7ndgrzyło w trzech miejscach

§. 43 statutu dooiero z końcem roku. Wniosek
poreką gminy tarnowskiej. Nam się zdaje że gmi- 

tarnowska mając swoją Kasę Oszczędności, może

Pt ? d .  uchwalonego na oatatniem poui.dae.iu *

wiec wzmiankowane doniesienie w całej 
wie jedynie z 
do dziennika
jąc sie do obowiązku naprawienia 
prosiłem osobiście Wnych Dr Wła- 
thów, którzy mi wprawdzie już

iwane doniesienie w caiej -p netu. Hon bardzo otwarcie przem aka r  n e ju u ,,.™  * — f i ^or r dr cv mieli 45 w za-
wie leayme z powodu błędnej informacyi Przeze“ “* Węgier i Węgrów, ale w celu niesienia pomocy pomeśli znaczne straty, a Cza n gó y 
Z  dziennika Czas podane zostało, przeto P0CZUWH X5 om. Chciałby on, żeby 10 tysięcy Węgrów bitych i ranionych.
lar, sic do obowiązku naprawienia mego błędu, prze-1 w uchwycii0 broń za swoją drugą | K o n s t a n t y n o p o l  26 lipca. Sły f
prosiłem osobiście Wnych Dr Władysława i Turcyę i naprawiło złe, jakie Austrya zrzą- postanowił wypuścić w obieg 3 mihony

rinH7ła oa yallP7K0wvcu 1 -  ,u.u.u E w ,  którzy mi wprawdzie już ośw adczyli, iż to J oj czy ^  Klek _ | ckich w metalikach pod kontrolą banku ottom_ań8kiego
nej szkółką na pomieszczenie kasy nacles a ou . w mteresie Kas ^nczKO iwko winienie mi przebaczają i wzmiankowany akt o
miestnictwa odpowiedź, że na kupno to me zezwala, ^  Qgólu poźądanem; ale me będzie tasze P P .miestnictwa odpowiedź, że na kupno to meze7.Wd‘J sie ogółu poźądanem; ale P e ^  ostanawiaó własną skarżenia cofną, wszelako ja, z względu iż małzon- zawiadomił d . 19 b. m. Portę urzędowme, iz K o n s t a n t y n o p o l  t27go ''pca fim joo ,. 
albowiem tytuł własności tej realności leszf p® wszelkim zasadom ekonomicznym, ustai1 kowem kowie Wny Dr Władysław i Zofia Rothowie po-l |  ^  nie b . zakończoną do d. 4 sierpnia, xnrcy zmusili Serbów do odwrotu pod Sien  ̂ c^.
uregulowany, tudzież że tylko kwota^przienosząca u n I ^  w8półzawodmka w iowarzystwie , w8zechnego szacunku i poważania używający w na- J ^  ^  ]w -ska austryacko-węgierskie obsadzą S e r - U u c h t a r  pasza donosi o ściganiu^ Czarnogó .
dn«-7 „nusiurnwu 50 Gfifl złr.. może być użytą na inn I W takim razie chodzićby 5 H _„„xv. nvxoTPmnie (choć mimo woli) nal J  :_;nof iorlnak nndeirzane.IpAfininrrLn sie wiadomość o wypuszczeniu g

I | --------J  V M.

dziła Turcyi zamykając ------  . ,
Dziennik stambulski BasstreA. zapewnia, że hr. Zi-| za poręką z dochodów kopalń węgla w Heraklei. 

K o n s t a n t y n o p o l  j27go lipca
odwrotu pod Siennicą.

dusz rezerwowy 50,000 złr., może być użytą ua . Xai:nowskiem.
cele, jak pokrycie możliwych strat kasy.^  I mogło o rozw

W tak im   ,
ói Kas Oszczędności w kierunku uru-
j , /   lAemnin natomiasSprawozdawca wyjaśnia, że przeszkoda P^w sza ich funduszów, a o zmes^me imomms

już została usuniętą, albowiem gmina w zamian za Kag Zaliczkowych. Ponieważ jednak fe «sta^  “  
realność przy ul. Szpitalnej oddaje funduszowi szkol- \ swoją bai.dz0 ugruntowaną ^  J z V8tkiem 
hemu budynek szkolny na Piasku i zaintabulowame gię na sile soiidarnej poręb, na|® ^P 7 'ej 7 SS s Zk“  
gminy za właścicielkę tej realności wkrótce nastąpi. usuwad zawady, jakie ,1C1 r°,n'il7czenia ich podstaw 
Co do drugiego powodu, dla którego namiestnictwo dzie ^  a me dążyć do znls^ “  J  ingty. 
odmawia zezwolenia, to ten pochodzi z mylnego ttu-1  do rozwinięCia ^ y ^ cz,mewX 7ność znów szkodliwą 
maczenia statutu. Zakupno bowiem z funduszu rezer-L • ^mjnnych, których wyłącz

.  .  .  . a  i   ;        a a I  a w i  a  i d  -  I  -  .

wszeclmego szacunku i poważania naówczas wojska austryacko-węgierskie obsadzą Ser- M u c h  t a r  pas
der dotkliwy sposób przezemme (choc mimowoli) na 0:gkiem Doniesienie to jest jednak podejrzane Potwierdza się   - . ^  . « xw

■ — >■ . m m *  :m s & ń * i -  ^

PabZ wiadomość o wypuszczeniu w obieg

natomias honorze naruszeni zosxaii, ezuj^ ^  j  • 1 i v l bo fakt 
morzenie w mowie będącej sprawy w pizywiedziony 
sposób niniejszym do publicznej wiadomości podać.

D r Leon Ftmgold.
daWielkie ćwiczenia wojsk węgierskich pod Koszy- I L w y E r a d f r i  bej wysłany na komisarza do Krety, 

zostały odłożone albo zaniechane,a Lloyd  upa- w celn zbadania skarg Kreteńczy 6 .
triRe r t y m  fakcie chęć oszczędzenia wydatków, lubo 
może on b?ć tłumaczonym tą okolicznością, że ścią­
ganie wojsk pod Karpaty, gdy może zajść potrzeba p„ p, {. Fenta papierowa
użycia ich u dolnego Dunaju, byłoby meodpowiedniem. g8 90 Losy z r. I860 113
Û _ . , _ t nocmł QnafrxrdP.kl hr. RftUSt I Kltir/ H

I 'E Z K f l l A ®  F O U T Y C Z T ?

K u r s a . W i e d e ń  27 lipca, 
65-65

godz. — n;. — 
Rents 1 bm » 

- Akcje Bsnk.
LotdT*

Jak donoszą z

cyę. P.
sprawy, 

S z u k i e w i c z
uzyskania zezwolenia władz rządowych I

na

i P T A m l t m l i *  budowy , «  
z nadwyżek funduszu rezerwowego

Kto wie, czy zjawienie się p. Marcheta me poja 
u nas 

ażeby w czasie układu z Węgrami o Bank 
■ tenżetę ostatnią niom -  » _  udzielania przez tenże

S  Z e d j ta  5 * 0 ®  b r f j W
Pudcuus g l o s o w a n i u ^  , na podstawi, ad,owych a,-gu-

- ,i  kontrolujące], wniosek zaś p. , , Działając w poirę i i? uzyskać kredyt
Z porządku dziennego wniósł p. M e . , - mentów, możnaby mlwarzystw zaliczkowych, niż 

imieniem komisyi kontrolującej, aby nad wnmsk em narodowego ^ a j o w m g w ^ z a
P- K i e s z k o w s k i e g o  uczynionym na f I u s t a w ę  poręczającą papilarnie icn czy

syi kontrolującej; wniosek
iennego wniósł Ł 

imieniem komisyi kontrolującej, aby nad 
P- K i e s z k o w s k i e g o  uczynionym na 
posiedzeniu o zniżeuie stopy procentowej od e
weksli na 7 od sta, przejść do porządku dziennego, i K a ro la  L u d w ik a
Chcąc bowiem zuiżyć eskont. należałoby wprzód ob- \ y ykaz dochodow K olei Lralic. 2V

 1 UllrA Aa Tli a misi- I Vu*żyć procent od wkładek, co nie tylko, że nie mia- 
w ial °.^ecn'e racyi, lecz m ogłoby być d la  kasy i dla 

u jej dłużników szkodliwem .
^ n io sek  komisyi przyjęty został jednom yślnie.

• • dokonano wyboru jednego członka ko-
1 °juj^cej- W ybrany został bezwzględną  

większością głosów  p. D r C y f r o w i c z .
K oniec posiedzenia o w pół do 8-ej wieczór.

38

Dochód od 15go do 2 Igo  lipca:

1876  r. 187 r‘
d r  189 ,509  c. 79 2 1 9 ,7 5 0  c ^
Dochód od Igo  stycznia do 14go bpo . 

złr. 4 ,8 7 3 ,0 7 5  c. 24  złr._ 5 ,5 4 6 ,0 8 5  -
Ogółem dochod. 

złr. 5 ,0 6 2 ,5 8 5  c. 0 3  * •  5 ,7 6 4 ,8 3 5  c. 89

tój wystawy. Interp^acyU ;^^ 'rangj ambasady, od-1
sienie Posel^ a .wdo ^brad nad budżetem spraw za-1
crardcznych. Według doniesień prywatnych z Kon- 
stantynopola, były gubernator Saloniki skazany zo­
stał na rok więzienia.

B r u k s e l i ! *  25 lipca. Cesarstwo Brazylijscy przy­
byli tu wczoraj a jutro odjeżdżają do Gastein.

L o n d y n  26 lipca. Korespondencya dyplomaty­
czna tycząca się zamordowania konsulów w Salomee, 
opowiada wiadome już fakta. Depesza Elliota z dnia 
9 maja donosi, że muzułmanie w Konstantynopolu 
olrnnnia broń Elliot i inni posłowie żądali wysłania

lip^skr zostorodwołany, a na jego miejsce nie jest 188 —.— Obligi pierwszeństwu kolei państw, 
jeszcze naznaczony następca. Z różnych okoliczności | Marki 61 50 — Hnble 164 75
wnosimy, że odwołanie tego wysłannika zostaje w 
związku z cofnięciem projektu mobilizacyi wojska 
rumuńskiego. Filipesko bowiem za nadto dał się 
wciągnąć w sidła rosyjskie, aby bez skompromitowa­
nia swego rządu mógł dłużej pozostać w Petersbur­
gu. Gdy w Rumunii zanosiło się na politykę ann- 
turecką, można było pozwolić posłanmkowi rumuń- 
skiemu czynić obietnice w Petersburgu, ale gdy za 
daną skazówką z Berlina Rumunia wróciła do po- 
zycyi neutralnej, Filipesko nie mógł pozostać w Be-

odpowiada na piano. “ £ X .  * * * * * *  jB n k a re s ta , i .
przesłał dowódzcom okrętów wojennych żadnej spe 1 zystaje na pewne koncesjye dla Rumunii aby

ia utrzymać w neutralności. Koncesje te są jednak 
bardzo drobne i raczej tyczą się zewnętrznych form, 
niż mają wartość polityczną, bo zasadzają się na bi- 

monety rumuńskiej, ustanowieniu orderu rumuń-

Usposobienie g iełdy: stałe.

REDAKTOR o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a  
A n to n i  ł i ło b u k o te s k i .

P o c i ą g i  i t  k o I * j f c C h
D V  G o d z i n y  p rzy b y rlo  l odJ»*d"

przesłał
cyalnej insim ^j*-. Według doniesień z M e x i k u

^400 żołnierzy wojska narodowego pod 
z d. 17 RPca’ d ,m ło d. 15 lipca pod Orizabą na 
wodzą Alatorre Jarym i dowodził Hernandez, u-

3°0 p M r .  W g  60„ w nie„ ol,  a misd!,
Iło im stu lud ' Aarici cają artyleryę i żywność.

tym i sam ego Hernandeza

S e S T Ł p ita U M w a m u  haraczu. O przyznaniu ajen­
towi dyplomatycznemu rumuńskiemu w Stambule

(wOuZtlly prAj wj Klłn*nnP WPd?Dff
* « »  **» U o , e l  o d  k r a l ł o w -l e g a r n  poam tenskiego ( h o ie i c. f e r d y -
HkieKO o *  m inu ty )! "  kiew o. o • *  m '-n a n d n  w e d łu g  zeK« ru  pruK»kl*«o.
„ o t  późnie j  od krakowskiego.

0JX HODZ4 55 rUAKOK 4 •
pjrbwtf • peśjtieu- •*»: •

10.89 r»ŁO ?->o nitci 10 48 wieut 
pjsś *.e«*.5.s- ri.uc 10 sb rtno

2 . »  
AroMw odjgsd:

I to prayjwó ■

K « r s  piM lyA K jr I p
H u r a  K o n i r c g a t j r ł  k u p i e c k i e j ,  

f t i s a k i i w  27 Lipca.
(sa 1 6Rtf.lt",; 
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6V .llfksa£bc.E. t i .  f. » Irakowi®, naroin*/, 
ea  86 teł, sy#łt*8ffi ** 100 w. r . \ 

ly ilriw rt. r. (.ta. ł  w irakcwic, a wrobi# 
ta  86 lat, banknotami ca 100 ti- w. a.

6)4 u i t .  g. e. kr. I. w Krakoms, iwrotua 
sa 18IrJ banknotaroi t t  100 w. %.

7*  U ik iM l S .  i .  kr. *. w Krakome, swrotne 
aa 90 lat, banknotami *a 100**. w. a. 

Ęrioribrtjf banku g. dlah.ip.w  Kr*k.(salOCb<)
♦S l i ty  suatawne króL Pol. aer.l. (*e ^99, ^
4)4 Uaty uautawnu króL P ol. tur. II (ia 1001.)
5)4 liity uutawnu król. Pol. r j

listy likwidac. król. Pol. f*a 100 r.)
A kiye kolejowe i bankowe- 

Akuj* kolui Karola Ludwika po *tr. 200 
„ Lwowsko-Ouern. p ,  W

>> ban. hipot. we Lwowh « ~ ,
,  baa.!tn? <1* Run,« P, w 5 w?-. 200  ̂.
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9* -33 60
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i każdym pociągiem idącTm do Wiednia, najle­
piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświf- 
cimie połączenie z pociągami pruskieini. Tyw pociągiem ja­
dąc do Berlina, prryjeżdia się do Wrocławia o g. 3 po poL1 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc rai i  Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuj# 
sig do 3ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m .— popołudmn- 
izeba w Gliwicach lnb Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
ino idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

» . i  I F a r s z a w y i  rano o g 8 m. — idzie dci Granicy
I., IL i ITL. klasa, z Granicy zaś do W amawy tylko L i  U. 
klasa. Jadąc wiedeiiskim osobowym pociągiemo 
vo południu, jedzie się do Trzebńń (i., D. i IR  
zaś idrie pośp. pociąg wj.roatdo 
Trzeci pociąg (nocny) do WarszaWjr odchodzi 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ D<> KRAKOWA « 
mteieowr 
4.45 wiecz.
6.15 rano

ruh.| kop. Irub-I kop

il 6 92

76

61 76 |lt» t) sastawn# 1 aeryi . . 96 - -
2 .  . . 96 -

77 7s| kupon . . . 036’/*
,  nowe . . .  91 86

kupon , . . 0 ' 8 ’r*
„ likwidaojjn* . . .  8  ̂ 10

kupon . . .  0 060
olej wi&mawiko-włfdetiku — 

bydgoska 72 
Rosyi. potyczka prem. 1864 r. 906 

5 94 I « .  „ 1864 „206 -

potjnumfi
4.40 wieoa.
7.3# rano. 

po po). 
6.40 po p o t

81 66

80 40

>Me l i w o w a  i otobetty 
I L w ów  odjazd: 3 rano
] Kralów przyjazd: 2.13 pop-

W9*fk«=6s»« Wwiiuko odjazd:Fraki* przy jazd :
I _  .  , . „ , . , „ . „ 1. ;  do w* Wtorek, środę i sobotę

£ ™ £ E  •  r * ;  “ *  D "  S f i f tI n £ L , i o  pizz jazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.
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CZAS z Piątku 28 Lipca 1876.

z Wiednia do {Krakowa u poc. osob. Nr. 1 1  i z Podwołoozysk przez Kraków do Wiednia u poc. pospiesz. Nr. 2. U poc. pospiesz. Nr. 1 niema z Wiednia
ia na łóż!
łóżkowe i miejsca dla spania.

- m ___ .  . . .  , ..     r
Krakowa żadnego wagonu do spania i przypina się takowy dopiero w Krakowie dla połączenia do PodwołOCZysk J zamówienia na łóżka do tego pociągu przyjnw 
już w Wiednln kasa osobowa. Zresztą znajdują się przy wszystkich pociągach, przy których są wagony 1 klasy, także coupees łóżkowaoonow
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